
N r  4 6 . Kraków, Piątek 18 Lutego 1910. Kok x v m .I I

PRENUMERATA wyno«l w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor.,
«a oduos^enle do domu dopłaca się 

40 hal.

Na prowlncyi: miesięcznie 2 kor. 70 b., 
kwartalnie 8 bor. W  państwie Nle- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w .nr.ycfe 

państwach kwartalnie 12 bor. Zmiana 

adresu 40 ha!.

Cena nomem pojedynczego 10 hal. 
t E sa ir?  poaledsiałbowego 4 b.

NARODU
Wychodzi codziennie o goto. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i lwiąt.

W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-eJ wieczorem.

Listy pieniężne przekazy za prenume

ratę i inseraty nadsyłać można tranco 
do Administracji „Głosu Narodu0.— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 

agencyl przyjmuje każdy urząd po
cztowy w obrębie monarchii i v- pań
stwie niemieddem. Reklamacje nto- 
opibcaętowane ule podlegają opł.cls 
pocztowej. — Rękopisów redakcja nie

Adres Red.: Ul. św. Krzyż: L 7. Adres 
t«L „Głos Narodu" Krakom - Tsu Nr. ISO

OGŁOSZENI A (inseraty) przyjmuje Admlntetracya „Głosu Narodu^ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od mlejBca za wiersz diObuem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halemy, za każdy następny raz 12 haL, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 38 UaL aaplerw- 
~  rU ) każdy następny 12 hal. Nadesłać po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia Itp.) przyjmuje Blę za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych- a 1 k od 100 egz. dla miejscowych pru- 

numaratorów. Zamiejscowe ogło.zenla przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein «S Vogler, M. Dukes, H. Schalek. E. Braun, R. Mosae. H. FrledL w Berlinie F. E. Coc, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu da RacZkowssi 14 CU*
de Treyłse, F. Jones 4 Cle, A. Lorettc.

PROSZĘ NIEZRP0MH1EG
przy zakupnie tytoniu żądać tylko tutek 

„ K O S M O  S

z fabryki SI. Woloszyńskiego *  Krakowie
jako bezwarunkowo najlepszych i naj- 

hygieniczniejszych

Sejm.
(Telefonem.)

Lwów. Na wczorajszern wleczorneni po 
siedzeniu referował hr. Wo d z i  ck l  epra 
wę przyłączenia Ludwinowa i Dąbia do Kra 
kowa.

Po przemówieniu p. Lea za projektem i 
końcowych wywodach referenta, wnioski od- 
r czajace odrzucono, a przedłożenie przyjęto.

Następnie uchwalił Sejm bez dyskusyi 
zmianę 4 i 16 ustawy budowlanej dla Kra 
kowa.

Nowe ustawy dla Krakowa.
Tak więc Sejm uchwalił nową u s t a w ę  

b u d o w l a n ą  dla Krakowa. Komisja gmin
na Sejnio wprowadziła do projektu uchwa
lonej przez krakowską Radę miejską tę 
zmianę, że kompeteneya Rady miejskiej do 
wydawania odmiennych przepisów dla pe
wnych dzielnic i ulic, ograniczoną została do 
teryto vów świeżo do Krakowa przyłączo
nych. Wyłączenie starego miasta od kompe
tencji Rady miejskiej w tym kierunku uza
sadnione jest odrębnym architektonicznym 
i historycznym charakterem starego Krako 
wa, Który zachować należy.

Uowtóre mimo opozycyi p. Karola Lin- 
H fenwalda i Czccza uchwalono w Sejmie 
^^przyłączenie Dąbia i Ludwinowa z przysiół- 
» kami Deszczem i Głębinowem do Krakowa. 
W Przez przyłączenie Dą b i a  i L u d w i n o w a  
 ̂ do Krakowa przybędzie miastu obszar, obej

mujący 4.08 kilometrów z 262 domami oraz 
mniej więcej 6.500 mieszkańców, z czego na 
Dąbie przypada 3.40 kw. kim. 138 domów i 
3.000 mieszkańców, na Ludwinów 0.68 kw. 
kim., 124 domy i 3.500 mieszkańców.

Obszar c a ł e g o  „ W i e l k i e g o  K r a k o 
wa", który po przyłączeniu innych gmin o- 
bejmował 29.62 kw. kilometrów i mniej wię
cej 147.000 mieszkańców, wzrośnie teraz na 
33.70 kw. kim. z ludnością około 154.000 
głów; liczba domów powiększy się z 3.904 
na 4.166.

W statucie dla miasta Krakowa zaj
dzie zmiana w tym kierunku, że Ludwinów 
i Dąbie wybierać będą do krakowskiej Ra
dy miejskiej po jednym Radcy, wskutek cze
go liczba członków krakowskiej Rady miej
skiej powiększy się z 83 na 85.

Dzisiejsze posiedzenie.
Lwów. (T. B.) Posiedzenie rozpoczęło się 

o godz. wpół do 10 rano.
Przed porządkiem dziennym p. S t a r uch  

oświadczył, że nastąpiło znowu naruszenie 
regulaminu, § 67, ponieważ nad wnioski, m 
naglącym p. Kiweluka, nad którym się dys- 
kusya już 9 bm. skończyła — nie odbyło się 
jeszcze dotąd głosowanie.

M a r s z a ł e k :  Postanowienie, na które 
poseł się powołał, jakoby obowiązkiem moim 
było głosowanie odroczone wieczorem z po
wodu braku kompletu zarządzić natychmiast 
rano na nast. posiedzeniu, w regulaminie 
naszym nie istnieje zupełnie. Natomiast istnie
je przeciwne postanowienie, pozostawiające 
zupełnie do mego uznania, czy głosowanie 
ma się odbyć na początku czy na końcu po
siedzenia, zaś co do kwestyi, dlaczego nie 
zarządzono głosowania na jednem z najbliż
szych posiedzeń oświadczam, że przy końcu 
posiedzenia nie było kompletu, wczoraj zaś 
już o godz. wpół do 10 wiecz. przerwałem 
tok obrad nad innymi sprawami, by przy
stąpić do załatwienia wniosków nagłych.

Przystąp iono do porządku dziennego.

Narady prawicy narodowej.
Lwów. (Tel. wł.) Dziś popołudniu odbędzie 

się posiedzenie prawicy narodowej w spra
wie r e z y g n a c y i  Dra G ł ą b i ń s k i e g o  z 
p r e z e s u r y  k o m i s y i  r e f o r m y  w y b o r 
c z e j  s e j m o w e j  oraz w sprawie kreowa
nia d w ó c h  n o w y c h  g i m n a z y ó w  ru
ski e  li.

Gimnazya ruskie.
Lwów. (Tel. wł.) Na wczorąjszem posie

dzeniu Koła sejmowego wypowiedziano się 
ostatecznie za projektowanem k r e o w a 
ni em d w ó c h  n o w y c h  g i m n a z y ó w  
ruski ch.

Odnośną uchwałę w tej sprawie poweź
mie na jutrzejszem posiedzeniu k o m i s y  a 
szkolna.

Sytuacya polityczna.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Vaterland“ cieszący 

się wielką renomą w świecie politycznym 
ogłasza dziś z naj wiarygodniej szego źródła, 
że wszystkie c z y n n i k i  m i ar o d aj n e (Ko
rona pizedewszystkiem. Przyp. Red.) w pań
stwie życzą sobie utworzenia s k o n s o l i 
d o w a n e j  w i ę k s z o ś c i ,  zdolnej do zała
twienia spraw państwowych. Bar. Bienerth 
dąży do t e g o  s a m e g o  celu,  do którego 
zmierzają wspomniane czynniki. Ale równo
cześnie Korona i bar. Bienerth rzucają myśl 
rek'nstrukcyi gabinetu bez gwarancyi stałej 
większości. Nie można bowiem mianować mi
nistrów dlatego, że to lub owo stronnictwo 
tego sobie,życzy a potem nie chce brać żadnej 
odpowiedzialności.

W dalszym ciągu pisze „Vaterlandu: Sto 
sunki w parlamencie mogą się wówczas tyl
ko polepszyć, jeśli na s e j m i ej c z e s k i m  
uda się doprowadzić d o z b l i ź e n i a c z e s k o -  
n i e m i e c k i e g o .  Wszelkie zaś próby rekon- 
strukcyi gabinetu przed dokonaniem tego 
zbliżenia byłyby b e z c e l o w e  — i dlatego 
w obecnych warunkach n ie  p r z y j d z i e  do 
r e k o n s t r u k c y i  gab i ne tu.

Stronnictwa parlamentarne muszą się 
p r z y z w y c z a i ć  do tego, że za udz i a ł  w 
r z ą d z i e  nastaną bezwzględnie dobr e  s t o 
s u n k i  z d a n y m  g a b i n e t e m  i będą po
p i e r a ć  rząd, w którym zasiędą ich mężo
wie zaufania.

HełiORstrubcya p rze z dymisyę.
Wiedeń. (Tel. wł.) Sytuacya parlamentar

na jest s t a n o w c z o  l epsza,  ponieważ 
Unia słow. postanowiła wejść w osobiste sto
sunki z bar. Blenerthem.

Dzisiaj przywódcy Unii przybędą na za
proszenie bar. Bienertha na w s p ó l n ą  kon- 
f e r encyę ,  celem wysłuchania programu 
rządu.

Dzienniki czeskie oświadczają, że Unia 
zażąda od bar. Bienertha, aby podał się for
malnie z całym gabinetem do dymlbyi, — 
poczem bar, Bienerth otrzyma poraź trzeci 
misyę utworzenia gabinetu, celem przeprowa
dzenia zupełnej rekonstrukcyi.

Konferencje polskie.
Wiedeń. (Tei. wł.). Dziś przedpoł. przybył 

prezes Koła polskiego Dr Gł . ąbiński  i wi
ceprezes S t a p i ń s k i celem odbycia k o n- 
f e r e n c y i  z przy  wód cami  s t r o n n i c t w  
s ł ow.  Obaj oświadczyli, że wiadomość o 
przebiegu wczorajszego zebrania komisyi 
parłam. Koła polsk. we Lwowie, podana do 
dzienników niemieckich przez ajencyę »Her- 
zog* n ie  o d p o w i a d a  r z e c z y w i s t y m  
f ak t om.  Na wczorajszym bowiem posiedze
niu komisyi parłam. Koła poi. była jedynie 
mowa o s z k o l n y c h  ż ą d a n i a c h  U k r a 
ińców.  Dopiero na końcu posiedzenia za
brał głos prez. Głąbiński o położeniu poli- 
tycznem — lecz w kierunku tym nie zapa
dły żadne uchwały.

Dzisiejsza konfereneya prezydyum Koła 
polskiego z przywódcami Unii odbędzie się 
o godz. 4 popoł. O godz. 11 rano zebrała 
się komisya parlamentarna Koła polskiego. 
Jutro zaś o godz. 3 popoł. odbędzie się — 
jak wiadomo — konfereneya prezydyum Koła 
z br. B i ene r t e  in.

Zaprzeczenie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsze gazety wieczor
ne wiedeńskie zaprzeczają wiadomości, poda
nej przez „Narodni Listy“ Jakoby miała na 
stąpić d y m i s y a c a ł e g o g a b i n e t u  zbar.  
B i e n e r t h e m.

Stronnictwo rządowe na Węgrzech,
Budapeszt.. (Tel. wł.) Przygotowania do 

uroczystego zawiązania stronnictwa rządo 
wego są już skończone. W sobotę nastąpi 
ukonstytuowanie.

Do strannictwa rządowego przystępuje 
korporatywnie stron, konstytucyjne i partya 
katolicko-ludowa z hr. Janem Zichym na 
czele. Hr. Zichy otrzyma tekę ministra o- 
światy w nowym gabinecie.

W niedzielę będzie hr. Khuen-Hedervary 
na posłuchaniu u cesarza celem zastanowię 
nia się nad przeprowadzeniem wyborów.

Konstytncya w Bośni.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajsze posłuchanie 

u cesarza ministra spraw wspólnych barona 
B u r i a n a  miało na celu przedłożenie kon 
stytucyi bośniackiej do najwyższej sankcyi

Przedwczoraj przyszła zgoda ze strony 
rządu węgierskiego. Sankcya Korony nastą
pi za p a r ę  dni.

Ogłoszenie konstytucyi w Bośni, a szcze 
gólnie w Serajewie, odbędzie się w sposób 
bardzo u r oc z y s t y ,  a mianowicie: zbiorą 
się przedstawiciele wszystkich narodowości, 
poczem naczelnik kraju ogłosi k o n s t y t u  
cyę.

Na zamku w Serajewie dane będą strza
ły armatnie, a w kościołach tak katolickich, 
jak prawosławnych, — odezwą się dzwony,

Wojna domowa w Grtcyi.
Berlin. (Tel. wł.) »Voss. Ztg« donosi z A- 

ten: Zatarg pomiędzy ligą wojskową a ma
rynarką wz r a s t a .  \Y yżsi oficerowie mary
narki są nieprzychylnie usposobieni dla ligi 
wojskowej.

Nieprzyjaźń ta pochodzi stąd, że liga woj
skowa domaga sie usunięcia większej części 
oficerów fortecznych marynarki, jako zupeł
nie nieudolnych.

Na to odpowiedziano ze strony ligi floto
wej g r o ź b ą ,  że gdyby parlament przyjął 
to żądanie, wówczas marynarka uderzy na Pi- 
reus Zawiązano kompromisowe układy, ale 
nieprzyjaźń trwa w dalszym ciągu. To też 
liga wojskowa ściąga wojaka piesze i arty 
lerye.

Rozbrojenie marynarki.
Londyn. (Tel. w ł) »Times« donosi z Aten : 

Liga wojskowa przygotowuje plan podziału 
floty na dwie części celem jej rozbrojenia.
Część torpedowców ma być odesłaną do Me- 
los, część zaś na wyspę Neros i lam nastąpi 
odebranie armat i amunicyi. Oficerowie ma
rynarki gotują się do oporu.

Zgromadzenie narodowe,
Ateny. (Tel. wł.). Zgromadzenie narodowe 

będzie zwołane w c z e ś n i e j ,  niż to propo 
nowano. Zamiast zwołania bowiem na paź
dziernik, odbędą się wybory już w c z e r w 
cu, a w l i p c u  z o s t a n i e  z g r o m a d z e 
nie n a r o d o w e  zwo ł ane ,  a to dlatego, 
aby położyć kres wewnętrznym z a m i e s z 
kom.

stęp z jego mowy w sprawie reformy wybor
czej o prodownictwie Prus.

Nowa ustawa antipolska.
Poznań. (P. A. B.). Według intormacyi ze 

źródeł zupełnie wiarogodnycb rząd pruski 
ma zamiar w najbliższej przyszłości wnieść 
do sejmu nową ustawę antypolską, mającą 
na celu ograniczenie polskich banków parce- 
lacyjnych. Projekt ten jest już z u p e ł n i e  
o p r a c o wa ny .  Bethman-Hollweg czeka je
dnakże na ostatnie ukształtowanie się sto
sunku stronnictw do rządu, aby projekt rze
czony miał zapewnioną większość. Na pou
fnej konferencyi kanclerza z przywódcami 
l i b e r a ł ó w ,  ci ostatni wyrazili gotowość 
poparcia rządu(!), k o n s e r w a t y ś c i  są je
dnak n i e z d e c y d o w a n i ,  nie cucąc dla sa
mej p r z y z w o i t o ś c i  występować przynaj
mniej w obecnej sesyi przeciw Polakom, za 
pomoc, jaką im okazało Koło polsaie przy 
r e f o r m i e  f i n a n s o we j .

Pruska reforma wyborcza.
Berlin. (P. A. B.). Wczorajsze oświadcze

nia przedstawiciela rządu pruskiego w komi
syi sejmowej, że rząd nie zgodzi się na u- 
chwaloną przez kamisyę tajność wyborów 
w Prusach wywołało ogromne o b u r z e n i e  
wśród wszystkich warstw ludności, nie za
rażonych trucizną junkierstwa pruskiego i 
hakatystycznyra liberalizmem.

Sytuacya rządu jest wysoc ( drażliwa. W 
tej chwili wszystkie usiłowania Bethmana 
Hollwega są skierowane do tego, aby dla re
formy wyborczej w opracowaniu rządowera 
pozyskać n a r o d o w y c h  l i b e r a ł ó w ,  ich 
głosy bowiem będą tutaj czynnikiem decy-| 
duj ącym.  W robocie tej pomagają kancle
rzowi usilnie k o n s e r w a t y ś c i ,  którym 
wszelkie zmiany w ordynacyi wyborczej są 
wysoce nie na rękę.

Decyzyę liberałów w kierunku jawnego 
zawarcia sojuszu z konserwatystami, a tern 
samem z rządem, wstrzymuje z jednej strony 
obawa przed wybuchem zapowiedzianego straj
ku generalnego, co przemysłowi pruskiemu, 
reprezentowanemu przeważnie przez partyę 
l i be ra l ną ,  przyniosłoby s t r a t y  o l b r z y 
mie,  powtóre zaś coraz jaskrawiej manife 
stowana niechęć dla rządowej reformy wy
borczej, urągającej wszelkim zasadom pra
wdziwego postępu. Nie jest jednak wyklu- 
czonem, że do p o r o z u m i e n i a  do j d z i e ;  
pruski bowiem liberalizm, jak dowcipnie za 
znaczył wczoraj w kuluarach jeden z wybi 
tniej szych przedstawicieli centrum, j e s t  
z a w s z e  do k u p i e n i a  przez więcej da
jącego.

Demonstracya i kultura liberalna.
Bsrlin. (T. A. B.) Wczoraj wieczorem od

było się tutaj zgromadzenie zjednoczonych 
demokratów, na którem występowano ostro 
przeciw rządowemu projektowi reformy wy
borczej. Po zgromadzeniu odbył się demon
stracyjny pochód pud pałac kanclerza. Gdy 
jednak z okien mieszkania jednego z libe
ralnych posłów wylano na przechodzących 
wrzącą wodę (!), demonstranci, złożeni wyłą
cznie ze sfer inteligencyi, r o z e s z l i  się do 
domów.

Cessrz przeciw Jawności.
Berlin (T. A. B.) Wbrew zapewnieniom 

prasy, że cesarz Wilhelm nie był zaskoczony 
przyjęciem projektu reformy wyborczej, od
była się w c z o r a j  w zamku cesarskim kon
fereneya, poświęcona l o s o m r e f o r m y  w y 
b o r c z e j .  Jak zapewniają koła zbliżone do 
kanclerza, cesarz wyraził z g o d n o ś ć  z za
p a t r y w a n i a m i  B e t b m a n a  - H o l l w e 
ga, że nie można dopuścić do wyborów taj
nych, aby zachować wielkość i potęgę. W 
tym też duchu złożył kanclerz deklaracyę 
na bankiecie niemieckiej w ł a s n o ś c i  r o l
nej .

Zrzucenie maski.
Berlin. (P. A. B.) Wczorąj na bankiecie z 

okazyi zjazdu przedstawicieli większej wła
sności, kanclerz B e t h m a n - H o l l w e g  o- 
świadczył, że będzie dalej szedł śladami B il - 
1 o w a i nie da się z nich sprowadzić nawet 
ostrą krytyką. Następnie starał się kilku 
niezgrabnymi zwrotami zatrzeć złe wrażenie, 
jakie na Niemczech południowych wywarł u

przygotowania wojenne Rosyi.
Warszawa. (Tel. wł.) Nadchodzą tu wia

domości, wskazujące, że Rosya czyni p o 
s p i e s z n e  p r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e ,  
jakie dają się spostrzegać w przeddzień wy
buchu wojny. Wojska okręgu kazańskiego zo
stały pospiesznie przesunięte do Moskwy, a 
natomiast siry zbrojne okręgu moskiewskie
go wraz z artyleryą w y s ł a n o  do B r z e 
ś c i a  i innych twierdz zachodnich. Również 
przenoszone są na zachodnią granicę najlepsze 
pułki jazdy z głębi Rosyi.

Do Brześcia przeniesiono także bzteryę 
ciężkich dział z twierdzy warszawskiej, co 
świadczy, że Rosya trwa przy omawianym 
niedawno przez prasę rosyjską planie stra
tegicznym Witmera, aby w razie wojny z 
Niemcami i Austryą n ie  b r o n i ć  s i ę  w 
Król .  Bo i sk i em,  lecz odrazu przesunąć 
sw# siły na drugą linię obronną, idącą przez 
Brześć.

Na wojownicze zamiary Rosyi wskazuje 
również okoliczność, że oficerowie sztabowi 
otrzymali nakaz p o s p i e s z n e j  nauk i  ję
zyka węgierskiego.

Telegramy
(Telegramy „Głoiu Narodu* i  dnia 17 lutego.)

Choroba Dra Luegera.
Wiedeń. (Tel. wł.). W stanie zdrowia Dra 

Luegera zaszło s t a n o w c z e  p o l e p s z e n i e .  
Dzisiejszą noc przepędził Dr Lueger spokoj
nie. Rana się goi. Prawą ręką może swo 
bodnie ruszać.

Wizyty kanclerskie.
Rzym. (Tel. w ł) Kanclerz Rzeszy Beth 

man-Hollweg przybędzie do Rzymu w marcu 
przed spotkaniem ces. Wilhelma z królem 
włoskim. Bytność jego we Włoszech ma na 
celu właśnie p r z y g o t o w a n i e  tego spo
tkania. Charakterystycznem jest, że kanclerz 
zamieszkał w willi ks. P tt 1 o w a, który — 
jak wiadomo zamieszkał na stałe w Rzymie, 
(^am nastąpi też zapewne wyiównanie zu- 
polne poglądów kanclerskich w Prusach. — 
Patrz telegram: »Zrzucenie maskic. Przyp. 
red.).

Kanclerz pruski postara się również o 
audyencyę u p apieża.

Uznanie króla Bułgaryi.
Berlin. (Tel. wł.) Z Sofii donoszą: Król 

Ferdynand przybędzie do Petersburga, skąd 
następnie lida się do W i e d n i a Będzie to 
pierwszy wypadek, że król bułgarski uzna
ny będzie w pełni wszelkich praw przy ca
łym ceremoniale dworskim w Petersburgu 
i Wiedniu.

0 polskich robotników.
Berlin. (T. A. B.) W czasie wczorajszych 

obrad w parlamencie, poseł K u l e r s k i  wy
stąpił ostro przeciw u p o ś l e d z e n i u  po l 
sk i ch  robotników i prowokacyjnemu postę
powaniu z nimi policyi.

Przeciw handlowi Niemiec.
Londyn. (T. A. B.) Część członków Izby 

handlowej w Londynie postanowiła zażądać 
utworzenia tamże n i e m i e c k i e j  sekcyi. — 
Wobec tego rozwój handlu niemieckiego 
przybrałby z n a c z n e  rozmiary. Przeciw te
mu projektowi występuje ostro prasa angiel
ska k o n s e r w a t y w n a  dowodząc, iż roz
wój niemieckiego przemysłu w Anglii jest 
wrzodem, który usunąć trzeba nawet środka
mi bardzo radykalnymi.

Biorą się na sposoby.
Berlin. (Tel. wł). „Beri. Maryenpost" do- 

nósi: Specyalny rewizor, przysłany z Peters
burga, celem odbycia rewizyi senatorskiej w 
Kazan i u ,  senator B u r c e w  z m a r ł  t a m
że n a g l e  po spożyciu pierwszego obiadu. 
Wszelkie indycye wskazują, że senator zo
stał otruty. (Dobry sposób na odbywające się 
obecnie rewizje senatorskie. Przyp. red.).

Piwo Pilzneriskie B. B.
(Urqnril1

z Browaru Misszczifisbiiiio «  PiIm Ii
założonego w rok* 1842 

pierwszorzędnej marki znane ze swej dobroci, ora* 
w  beczkach, butelkach 1 syfonach, poleca

Jeneralna Reprezentacja 
Krdkóuł, JhflkdloftBka ?. TeL M L

UWAGA: Prawdziwy „Prazdrój" Pilzneński (Urąueii) 
jest tylko z marką B. B. na kaps.aoh, korkach ety

kietach uwidocznioną.

Zarys zdrowej większości.
Jeden z posłów polskich bawiących w 

Wiedniu nadSJła nam list 0 chWlloWe] Sjtfl- 
acyi parlamentarnej:

W porftśdziałek się zaczęły rbkówaniń
przywódców stronnictw z prezesem mini
strów. I zaraz pierwszego dnia zarysowała 
się możliwość u t w o r z e n i a  w i ę k s z o ś c i ,  
złożonej z K o ł a  p o l s k i e g o ,  p a r t y i  
c h r z e ś c.-s o c, i Un i i  s ł ow.  Byłaby to 
większość naturalna, organiczna, mogąca du
żo zrobić dla ludności na podstawie chrze
ścijańskiego programu. W takiej większo
ści niedobitki liberałów niemieckich pod ro- 
zmaitemi nazwami albo musieliby pójść puó 
komendę partyi chrześcijańsko - społecznej, 
albo też przejść do opozycyL Ponieważ atoli 
chleb opozycyjny bywa bardzo gorzkim, 
przeto teraz stronnictwo wolnomyślne nie
mieckie, rozbite na trzy frakćye (ludowej; 
postępowcy i agrary usze),robi wszystko, co 
może, by nie dopuścić do uruchomienia par
lamentu. Wynika to jasno z przebiegu kou- 
ferencyi, którą przywódcy wolnomyślni nie
mieccy mieli we wtorek z bar. Bienerthem. 
Podczas tej konferencyi sprzeciwiali się oni 
wszystkiemu, co tylko mogło wpłynąć na 
to, by sprawy poszły w innem tempie. Nie 
chcą się zgodzić na rekonstrukcyę gabinetu 
nie życzą sobie powołania do gabinptu mi
nistra połudnlowo-słowlańskiego dla jednej 
z tek fachowych. Naturalnie nie chcą wię
kszości, lecz pragną by każde stronnictwo 
szło luzem.

Bardzo charakterystyczną scenę przytacza 
wczoraj »N. W. AbendblStt* (patrz telegra
my wczorajsze, przyp. red.). Oto prez ós Ko
ła p. we wtorek do szdregu portów z ro
zmaitych obozów oświadczył, że absolutnie się 
nie móże hi. to zgodzić, by poftłoWfe byli tylko ńa 
uchwalanie reśruta i budżetu. Bar. Bienerth 
przyrzekł, że z chwiią urOdhomienik pa/ia- 
mentU nastąpi nowa konstelacya. Obecnie 
Izba poselSKh jest zdolflą do pracy, naifeży 
tedy umożliwić wielkim partyom słóWiafi- 
skim wzięcie udziału w pracach pafiktaen- 
tarnych.

Mogę potwierdzić, że infornaacya dzienni
ka wiedeńskiego o d p o w i a d a  p r a wdz i e .  
Dodać atoli trzeba, że słowa prezesa Koła 
polskiego Tiłe są „aktem nieprtyjażńł" wobec 
naczelnika rządu Nief Chcą one jedynie dw- 
dać d u c b a bar Bienerthowi w tyfrt celt, by 
śmielej występował przeciwko a roszczeniom 
Niemców wolncmyśinych. Bar. Bienerth nie 
jest wrogiem parlainedtU i nieWątpflWTŁ Sko
rzysta z pomocy prezesa Koła polskiego, by 
zaprowadzić w Izbie stosunki normalne.

ZiUrzch >(łodoturKtfw.
Z Konstantynopola nadchodzą wiadomo

ści, że w łonie stronnictwa m ł o d o t u r e -  
c k i e g o wybuchły poważne nieporozumienia, 
grożące rozłamem. Wywołane one zostały 
antagonizmem dwóch centralnych komite
tów młodotureckich w Salonikach 1 Konstan 
tynopolu tudzież sporem konstytucyjnym 
między obu Izbami prawodawczemi. Kore
spondenci dzienników europejskich zapowia
dają z tego powodu la  najbliższy czas mo
żliwość nowych wstrząśnieó politycznych w 
Konstantynopolu.

Młodoturcy dążą do władzy. Sułtan Mo- 
hamed V nie stanowi dla nich poważnej prze
szkody. Zato absolutnym przeciwnikiem dy
ktatury komitetów młodotureckich jest po- 
grojnea reakcyi z kwietnia r. 1909, ł obe
cny minister wojny gen. S z e f k e t  Pasza.  
Utalentowany ten i wykształcony generał po- 
siada w armii tureckiej ogromną popular
ność. Przez armię przeto dąży do wywiera
nia na rząd wpływu celem umiarkowanego 
rozszerzenia konstytucyi, bez wstrząśnień i 
gwałtów. Z tego też powodu wstąpił do obe
cnego gabinetu Hakki-Paszy. Szefket pra
gnie utrzymać autorytet rządu wobec wich- 
rzeń zewnętrznych, by podnieść powagę Tur- 
cyi wobec zagranicy, przy wrócić jej zdolność 
kredytową i wzmocnić siłę obronną państwa,

Komitety miodotureckie nienawidzą prze
to Mehmeda Szefketa Paszy z całej duszy. 
Młodoturcy są doktrynerami i przekształce
nie Turcy: w państwo konstytucyjne chcą 
przeprowadzić na podstawie podręcznika o
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rawolucyi francuskiej. A  więc przedewszyst- wzlotów dokonanych pojedynczo przez awia- 
kiem usiłują utrzymać -wpływ klubów na torów, natomiast rekordy z pasażerami na 
rząd i ciało prawodawcze, uciekają się do pokładzie zdobyli Farman (rekord szybkości 
terroru i dążą do obsadzenia najwyższych z jednym i dwoma pasażerami 28 sierpnia 
urzędów oddanemi osobami. Stąd powstał an- 1909) oraz Paulhan (rekord wysokości z 2 
tagonizm między większością komitetu mło- pasażerami dn. 13 stycznia b. r.) w Los Aa- 
dotureckiego a Szefketem Paszą. Kilku wy- gelos.
bitnych umiarkowanych przywódców, a mię- Zestawienie powyższe wskazuje, iż ubiegły 
dzy nimi Husseln Dżahid, wydawca organu rok dla awiatyki posiada niezmiernie do- 
młodotureckiego „Tanin", zostało wyrzuco- niosłe znaczenie, 
nych z komitetu. W kilku tygodniach doko- „ * ,
■a się zupełne rozdwojenie Młodoturków. Je- Manewry wojenne niemieckiej floty po-
dnl pójdą za rządem, Inni zaś odgrywać będą wletrznęj rozpoczną się na wiosnę. W tym 
dalej rolę Jakobinów, acz w lilipucich roz- ceju namierza rząd niemiecki wybudować 
m*arach. szereg stacyi do lądowania statków po-

Który kierunek zdobędzie większość w wietrznych w państwie niemieckiem, przy- 
Ikibie deputowanych? Teraz Młodoturcy rzą- czem uwzględnione będą przedewszystkiem 
dzą w niej niepodzielnie, Dzięki też ich des- wojskowe place do ćwiczeń. Stacye będą 
potyzmowi przyszło już do ostrego zatargu miały na celu ułatwianie lądowania okrę- 
Izby deputowanych z senatem, tworzącym ôm powietrznym, niesienie pomocy w na- 
drugą Izbę ciała prawodawczego. Senat zmie- g}ych wypadkach i t. d. 
nił ustawy zasadnicze, przez deputowanych. 1
Mamy z tego powodu wrzenie po obu stro
nach. Jeżeli żywioły umiarkowane nie wezmą Balonem przez ocean atlantycki pragnie
wśród Młodoturków góry, zatarg doprowadzi przelecieć znany inicyator wystawy aero- 
do groźnych następstw. nautycznej w Frankfurcie Dr Gans Fabrice,

Równocześnio Młodoturey stracili resztki który zamierza wykorzystać t. zw. passaty, 
popularności w wojsku przez rewizyę od- t. j. wiatry podzwrotnikowe. Gans Fabrice 
znaczeń orderowych. Wielu wybitnym ofice- od 30 lat studyował gruntownie statystykę 
rom odebrano ordery, jako niezasłużenie im passatów, opierając się *aś na swych spo- 
nadane przez Abdul Hamida. A przedtem do- strzeżeniach, przedsięwziąć ma niebawem 
konano rewizyi awansów oficerskich, co obu- podróż przez ocean atlantycki w towa- 
rzyło niesłychanie dotkniętych oficerów. Mło- rzystwie nadporucznika bar. Berlepscha i kilku 
doturcy cieszą się więc w wojsku niepodziel- pasażerów honorowych. Wzlot nastąpić ma 
ną nienawiścią. A ponieważ wśród nich sa- w Hiszpanii. Wyprawie towarzyszyć będzie 
mych a zwłaszcza między komitetem salo- Jacht Gordon-Benneta przez cały czas podróży 
nickim a konstantynopolskim wre konku- niosąc jej pomoc w razie ewentualnego wy- 
rencya i walka o wpływy, przeto przyszłość padku. Porozumienie ułatwi telegraf bez 
tych „twórców konstytucyi" tureckiej nie drutu. Jak słychać Jeden z członków auatrya- 
przodstawia się różowo. cklego domu cesarskiego weźmie udział w po-

Aie także pewnem jest i to, że spadku dróży na Jachcie. Ruta wyprawy nbejmuje 
po Młodotutkach nie obejmie reakcya. Kon- główny dystans Kadyks-Nowy Jork. Podróż 
stytucya zyskała bowiem już silny grunt w potrwa tydzień. Jeżeli się zważy, że naj- 
wojsku i inteligencyi tureckiej. dłuższe podróże balonem trwały zaledwie do

3 dni, należy się zapatrywać bardzo sce 
ptycznie na rezultat tej wyprawy.

Na falach powietrza... Zn>C2na ,lc;ba „c;„,ów *BlerIotei mlędzy
(Aeroplany na usługach armii. — Manewry wojenne którymi jest wielu Anglików a W  liczbie 
niemieckiej floty powietrznej. — Balonem przez ocean ich Jedna „misa" skłoniła Bleriota do zało-
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tywą aeronaty Lathama, który zamierza w 
najbliższym czasie przedsięwziąć wzlot nad 
Saharą. Do udziału zgłoszono 12 aeroplanów, 
w liczbie tych 3 systemu Bleriota i 3 typu 
Voisin’a, nie wszystkie atoli wzięły udział w 
konkursie, ponieważ zdarzyło się kilka nie
szczęśliwych wypadków, między innerai La 
thamuwi i Singerowi.

Dnia 12 t. j. w siódmym dniu zawodów 
nastąpiło przyznanie nagród, których ogólna 
suma przenosi 200.000 K.

Nagrodę dystansu dziennego przyznano 
Rougierowi (48 km.). Nagrodę za szybką ja 
zdę zyskał Leblanc, który przebył 10 km. w 
8 minutach 7 sekundach. Nagrodę za naj
wyższy wzlot uzyskał Rougler (225 m.), pod
czas gdy innych dwóch jego współzawodni
ków wzniosło się zaledwie do 63 i 56 m. 
Nagrodę Heliopolis przyznano Rougierowi, 
jak również nagrodę br. Empaina, podczas 
gdy Grade, przebywszy na swym tylko 14 
km., zdobył piąte miejsce. Wielką nagrodę 
Egiptu otrzymał Leblanc (90 km.); także w 
tym konkursie Grade z 25 km. osiągnął pią
te miejsce.

Zawody w Heliopolis ciekawe są z tego 
względu, że brała w nich udział pani de La- 
roche, pierwsza dotychczas konkurentka ko
bieta na polu awiatyki.

G A B R Y E L 5 K A , Krzysztofory, Kraków
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go
tówkę lab na spłaty nawet dwodziestomiesięczne 

Instrumenty -riywaue od cen najniżuyco

Prfecg z towarem pruskimi 
K«p«|cie tylko a chrześcijan!

niemieckiej noij powietrznej. — dwuuoui p uuunu iv>iz jouua „unoo »»iuuan. UIV«1VVU ___
Atlantycki. -  Szkoła awiatorów. — W zlot aeroplanu żenią osobnej szkoły awlatorÓW W Anglii, 
w tzemiowcach. — Nowe skrzydła do aeroatatków n » °
wynalazkiem Polaka. — Meetingawiatyczny wjHeliopolis. nauce posługuje się Bleriot Ciężką ma

, , , _ „ „   ̂ szyną, która nie wznosi się zupełnie, lecz
Kapitan francuski Saconney od dłuższego służy ku nauce zaBadulczych sposobów ja- 

w m u  czynił próby z nowym rodzajem lata- Z(jy 
wca, składającego się z kilku komór, który *
byłby w stanie unieść w przestworza nie- * *
tylko awiatora, lecz także przynąjmnięj dwie Wzlot w Czerniowcach odbędzie się pra-
ozeliy, w gondoli. Przed paru dniami odbył wdopodobnie niebawem. Mianowicie Inżynier 
oa próbę w Boulogne w obecności komisyi Elpel uczeń znanego awiatora Bleriota, o- 
wojskowej. Saconney użył do próby tej la- zaaJmia, iż skoro tylko przyjdzie między 
tawca, ałożonogo z pięciu komór, który przy- n m̂ a organizującym wzlot konsoreyum do 
BtÓeewany do liny stalowej wzniósł się w porozumienia, poczyni ostatecznie przygoto* 
górę do wysokości 800 metrów. Skore aero- wania do wzlotu, 
plaa saąjdował się Już na znacznej wysokości, * * *
przymocowano do wyprężonej liny łódź, która idea zdobycia powietrza również u nas
aapomocą windy waniosła się de znacznej nie pozostała bes wrażenia. Jak słyehać bo- 
wysokości, Sledaąey w niej mogli zatrzymać wiom Mieczysław Pelczaraki mechanik za- 
się w de wolnej wysokości, stosownie do ży- trudnlony w śrubiarni w Oświęcimiu doko
wania. nał nowego wynalazku z dziedziny awiaty-

Aeroplaa systomu Saconney a ma doniosło kj_ 2anim zamieścimy dłuższy opis wynala- 
znaesonio głównie dla wojska i może zastą- zku p. Pelcsarskiogo, zaznaczymy pokrótce, 
piś t. aw. >balen captlf«, który, jak wiar jż człowiek ten, który 12 lat strawił nazre- 
domo, csęzto nlo może wznieść się w górę, alizowaniu śmiałego zamiaru, wynalazł skrzy 
z powodu nie sprzyjającej dla wzlotu atmo*- dła, dające sią utyć do aeroplanów i balo- 
■fory. nów, różniące się zaś w zasadzie od dotych-

* * • czas używanych tern, iż połączone za pomo-
Organ austryaekiego Związku awiatycz- *-4 specyalnego mechanizmu ze sterem, ze- 

nego „Fiug u. Motor Technik" przynosi 4w swaląją na pewną i wykluczającą katastrofę 
ostatnim numerso z 10 lutogo b. r. statysty- żoglugę. Pelczarski, który kilkanaście lat 
kę osiągniętych dotychczas prsez aaronautów przebywał w Ameryce, gdzie pracował Jako 
rokordOw światowych. Sława zdobycia rekordu mechanik w warsztatach w Saint Louis, Chi- 
aajdłulszogo utrzymania się w powietrzu, cago, San Francisco i innych miastach zwró- 
priypada w udziale znakomitemu awiatorowl c'̂  8*ę prsed kilku miesiącami do namiestni- 
Farmanowi (i godz., 19 min., 5* sek.) w c*wa z prośbą o wydelegowanie komisyi, 
Mourmelon dn. 3 lipca 1909. Farman osiąg- któraby zastanowiła się nad jego wynalaz- 
nął tego samogo dnia drugi rokord odległo- kiem I wypowiedziała o nim swe zdanie, 
ści, przebywając w Mourmolon przestrzeń słychać namiestnictwo przekazało zpra- 
Jid  km 212 m. Szybkość największą przy H  starostwu bialskiemu, z którego łona
oznaczeniu odległości uzyskał Curtis w Reims, wydelegowany nadinżynier orzekł, iż nowy 
który w przeciągu 23 min. 29 sek. przeleciał wynalazek to me mrzonka marzyciela, lecz 
na swym aeroplanie 30 km. Zdobycie rekor- Pomysł godny ze wszech miar poparcia, 
da ssybkośel przy oznaczonym czasie stało *
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KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 

Flawiuaza, Suche dni; pojutrze w sobotę Konrada. Su
che dni.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY, Wflohód 
•końca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 47; 
zachód przypada o godz 5 en' nt 01; d łigo ić  d ii*  
godzin 10 minut 14

śnym czynnikom rozpatrzeć sprawę podwyższe
nia ich wynagrodzenia. Sekcya rozpatrywała 
następnie projekt otwarcia ulicy między ulicą 
Miodową a Szeroką i wybrała subkomitet dla 
pertraktacji z właścicielem gruntu tam położo
nego. W  sprawie linii regulacyjnej ul. Posel
skiej uchwaliła sekcya przyjąć wytyczną ozna
czoną przez subkomitet budowy lewego skrzy
dła Magistratu. W  końcu sekcya przyjęła do 
zatwierdzającej wiadomości oświadczenie dele
gatów gminy w sprawie uporządkowania ulicy 
Bosackiej.

Sprawa szkół przemysłowych. Radca sek
cyjny w ministerstwie robót publicznych Ur 
Redl przybył w poniedziałek do Lwowa w spra
wie zainieyowanej przez namiestnika akcyi oko
ło rozwoju szkół przemysłowych w kraju. Rad
ca Redl zwiedził lwowską szkołę przemysłową, 
odbył kilka konferencyi w namiestnictwie, ma 
być na wystawie wyrobów krajowych ze słomy 
a w piątek uda się do K r a k o w a ,  gdzie zje 
dzie się z radcą ministeryalnym w minister
stwie robót publicznych p. Pliwą, celem zwie
dzenia tutejszej szkoły przemysłowej, poczem 
wyjadą obaj w tym samym celu do Z a k o p a 
n e g o .  Radcy Redlowi towarzyszy sekretarz 
namiestnictwa Dr Żebracki i inspektor kraj. 
Stefanowicz.

Dorożki w ul. św. Tomasza. Z uwagi na 
ożywiony ruch przejezdnych w ul. Sławkowskiej 
wyraziła sekcya ekonomiczna Rady miejskiej 
życzenie, aby dyrekeya policyi przywróciła da
wne stanowisko doróżek przy ul. św. Tomasza 
dla wygody gości hotelowych, dla których obe
cnie sprowadza się doróżki z Rynku głównego 
zapomocą przeraźliwego gwizdu świstawek.

Koncert na czytelnie kresowe T. S. L. Na 
program koncertu, który odbędzie się dnia 20 
L. m. w „Sokole", złożą się: Część 1. Chór aka 
demicki pod batutą p. Walewskiego odśpiewa 
Muszyńskiego „K u lig " i Nowowiejskiego „Od- 

, wrót G otów "; p. Meyerowa, pianistka, odegra 
„Rameau" —  Godowskyego „E leg ię" i „Tam' ■' i i *_i _

UU DO| ______
się udziałom Tisaandiera w Port Long 20 
maja 1909 (1 km w przeciągu Jednej minuty 
i  1 pół sek.). Powyższe daty odnoszą się do

D. 6 bm. rozpoczął się w Heliopolis w Egipcie 
meoting awiatyczny. Pole wzlotów urządzono 
w pobliżu Kalro na skraju pustyni za iaieya-

KrakÓW, dnia 17 lutego. 

Pogrzeb ś. p. Zenona Parviego odbędzie 
się dnia 18 bm. o godz. 3 po południu z domu 
przy ul. Pędzichów L. 17. We wczorajszej no 
tatce, przez przeoczenie, zapomnieliśmy zazna 
czyć, że zmarły na dwa dni przed śmiercią 
opatrzony został św. Sakramentami.

Zbrodnia lekarza' Śledztwo w sprawie Dra 
Liebeskinda, obwinionego o zbrodnię (§ 5 i 144 
uatawy karnej), zostało z ćniem wczorajszym 
(16 b. ui.) ukończone przez sędziego śledczego 
Dr Boesowskiego, a akta odesłano do prokura- 
toryi państwa do wniosku. Zajść obecnie mogą 
ewentualności, że prokuratorya państwa, albo 
od sprawy wogóle odstąpi, albo wygotuje akt 
oskarżenia, przyczem może postawić wniosek na 
uehylenia aresztu śledczego za kaucyą lub i bez 
kaucyi, jedynie za przyrzeczeniem ze strony 
obwinionego po myśli § 191 p. k., że miejsca 
zamieszkania swego nie opuści, na każde we
zwanie sądu się jawi, a to pod rygorem na
tychmiastowego rozpisania listów gończych.

Pogłoski o wypuszczeniu Dr Libeskinda na 
wolność są przedwezssne. Prokuratorya bowiem 
wniosku jeszczr żadnego nie postawiła. Dla wy
jaśnienia dodajemy, że areszt śledczy zarządzo
nym został na podstawie § 175 ustęp 2 i 3 p. 
k. z powodn uzasadnionej obawy ucieczki.

Obie te przyczyny dziś stają się bezprzed
miotowe, gdyż potrzebni świadkowie zeznania 
swe złożyli, Dr Liebeskind zaś posiada w Kra
kow i* kamienicę wartości około 100.000 koron, 
wobec czego nie zachodzi obawa ucieczki, na 
którejby obwiniony nic nie zyskał.

Dodajemy w końcu, że rozpowszechniane 
przez j«den  z tutejszych brukowych dzienników 
skandaliczne plotki o p. M., na której Dr Li- 
beskind miał dokonać niedozwolonej operacyi, 
są zupełnie bezpodstawne.

Sfrawy miejskie. Sekcya ekonomiczna Ra
dy miejskiej zwróciła uwagę Magistratowi, źe 
z chwilą objęcia przez gminę we własny zarząd 
zdobnictwa grobów na cmentarzu miejskim, za
robki grabarzy eię zmniejszyły i poleciła odno-

bourin"; artystka teatru p. Jarszewska dekla- 
macya; p. H. Apter, skrzypek wykona „Andan
te" z koncertu E-mol F. Mendelsohna-Barthol- 
dy; śpiewaczka p. Eleonora Wawnikiewicz-Ta- 
tarczuchowa odśpiewa pieśni Griega „Solvejgs ‘‘ 
i Masseneta „Ouvre tes yeux“ . Część II. W al
ter „D o“ ... i Żeleński „Chór kapłanów" z ope
ry „Stara baśń", wykona Chór akademicki; M. 
Brucha koncert G-mol wykona p. A p ter; de- 
klamacya p. Wanda Jarszewska; Z. Jachime- 
cki „Królewna" pieśń i d. Z. dell’ aqua p. Tatar 
czuchowa; Chopin „Nocturne" i Brahms „Rap- 
sodya" p. Meyrowa. Akompaniować będzie p 
Bronisław Poźniak,

Bilety na koncert sprzedaje księgarnia S 
A. Krzyżanowskiego.

Z teatru ludowego. Dziś farsa „Pod białym 
koniem". Komiczna sytuacja i pełne humoru 
sceny wzbudzają salwy śmiechu. Ciekawym jest 
wjazd parowca i burza z deszczem w górach. 
Farsa powtórzoną będzie w piątek sobotę i nie
dzielę wieczór. W  niedzielę popołudniu daną bę
dzie eztuka p. t. „Dwaj m alcy", która zyskała 
wielki sukces.

Tow. właścicieli realności wniosło do Sej 
mu na ręce marszałka hr. Badeniego memoryał 
w sprawie uchwalonej przez Radę m. noweli 
do § 16 ustawy bzdowniczej, z żądaniem, aby 
Sejm uchwalił szereg poprawek w ustawie.

Pogadanka pedagogiczna odbędzie się sta
raniem Sekcyi odczytowej „O gn iska" naaez. 
dnia 20 bm. o godz. 4 po południu w I szkole 
realnej. Pogadankę zagai p. J. Januszówna od
czytem pt. „O potrzebie i środkach wdrażania 
dzieci do panowania nad sobą". Po odczycie 
dyskusja. Wstęp wolny.

Odczyt ilustrowany obrazami świetlnymi 
p. t. „Królestwo Polskie w obrazach" wygłosi 
dnia 20 bm. w Muzeum przemysłowem p. Or- 
szulski o godz. 6 wiecz.

Stowarzyszenie nauczycielek. Dn. 20 b. m. 
o godz. 5-eJ w sali Stow. (Karmelicka 36) od
będzie się 111. wieczór uczniów i uczenie, urzą
dzony star. sekcyi muzycznej.

„Polonia". W sobotę dnia 19 b. m. w lo
kalu „Po lon ii", Związku katolickich akademi
ków, przy pl. Maryackim 1. 7, odbędzie się o- 
gólne zebranie członków korperacyi. Posiedzenie 
rozpocznie odczyt p. Wilhelma Brożka, słucha
cza praw, „O  pracy społecznej". Początek e go
dzinie 6 wieczór.

Z Klubu sportowego „Cracovia" komuni 
kują nam : W sobotę dnia 19 bm. odbędzie się

pierwsze Walne Zgromadzenie członków K. S. 
„Cracovia" na podstawie nowego statutu, za
twierdzonego przez namiestnictwo reskryptem 
z dnia 27 listopada 1909 r., w sali Izby lekar
skiej przy ul. Radziwiłiowskiej L. 4 o godz. 6 
wieczorem z następującym porządkiem dzien
nym: Wybór przewodniczącego Walnego Zgro
madzenia, Sprawozdanie ustępującego Zarządu, 
Sprawozdanie kasowe i udzielenie absolutoryum, 
W ybór prezydyum, wydziału, komisyi rewizyj
nej i sądu polubownego, Wnioski. W  razie 
braku kompletu Zgromadzenie odbędzie o go
dzinie 6‘30.

Przeciwko szybkości automobilów. Pod prze
wodnictwem radcy Beringera odbyło się wczo
raj posiedzenie sekcyi ekonomicznej Rady miej
skiej. Sekcya poleciła Magistratowi odnieść się 
do dyrekcyi policyi z przedstawieniem, że nale
żałoby zmniejszyć szybkość rachu automobilo
wego w obrębie miasta, a to dla zapobieżenia 
nieszczęśliwym wypadkom, jak  również obry- 
zgiwaniu przechodniów błotem podczas pory 
deszczowej.

Uchwała ta wywołana szeregiem nieszczęśli
wych wypadków, które zaszły w ostatnich cza
sach —  jest zupełnie słuszną. Dyrekeya policyi 
powinna uczynić zadość temu żądaniu i poha
mować automobilistów, którzy nie rzadko wy
prawiają harce w pryncypalnych ulicach miasta, 
nie bacząc zupełnie na ruch przechodniów.

W sali sądowej rozpraw przed przysięgły, 
mi, na parterze, w miejscach rezerwowanych i 
galeryi znaleziono po procesie Borowskiej cały 
szereg przedmiotów, zgubionych przeważnie 
przez płeć piękną. I  tak na miejscach rezerwo
wanych zgubiono jedwabną parasolkę z rączką 
z masy perłowej i z pozłacaną blaszką, biały 
jedwabny szalik na szyję itd .; na parterze zna
leziono trzy płócienne kołnierzyki damskie, p a 
rę damskich kaloszy podartych itd.; na galeryi, 
głównem siedlisku kobiet znaleziono kilkana
ście sztuk rozmaitych części damskiej gardero
by; na miejscach adwokackich wreszcie znale
ziono szereg wisiorków do łańcuszków.

Przedmioty te złożone są w kancejaryi eks
pedycyjnej sądu krajowego i mężna je  odebrać 
u naczelnika p. Smidowicza.

W iele znalezionych przedmiotów już ode- 
brano-

Nieszczęśliwy wypadek. Jan Subik 40-letni 
przesuwacz wozów, za jęty na stacyi w Oświę
cimiu, będąc w stanie nietrzeźwym, dostał się 
pod koła przejeżdżającego pociągu, skutkiem 
czego uległ ucięciu lewej ręki 1 innym licznym 
obrażeniom na ciele. \

Po opatrzeniu go przuz lekarza kolejowego, 
poszkodowanego odwieziono na tutejszy dworzec 
kolejowy, skąd odwiozło go Pogotowie ratun
kowe w stanie groźnym do szpitala św. Ła
zarza

Śmiercią pod kotami pociągu zginął dziś o 
godz. 6-tej nad ranem 45-letni robotnik Piotr 
Grudzień, zamieszkały w Prądnika Czerwonym. 
Grudzień przechodził przez tor kolejowy, zamie
rzając udać się do miejskiego składa węgla. 
W  chwili, gdy usiłował nieszczęśliwy minąć szy
bujące wagony, dostał się pod koła nadjeżdża
jącego od strony W iednia pociągu błyskjawi 
czneg* Nr. 3. Maszyna rozerwała Grudnltt 
części.

Zwłoki przewiezione d * zakładu medycyny 
Sądowąj.

Ujęcie żydowskiej szajki włamywaczy. No
cy ubiegłej doniesiono telefonicznie policyi, iż 
do żydowskiego sklepu Salomy Kntacher przy 
ul. św. Józefa 1. 2 włamali się jacyś sprawcy, 
zabierając z kasy sklepowej 500 K. Wysłany 
na miejsce czynu jeden z inspektorów polieyj- 
nych, zdołał zebrać bliższe szczegóły, z pouiecą 
których przyłapano trzech żydów, od diułseeg* 
czasu popełniający kradzieże z włamaniami. Są 
nimi M. Silber, 20-letni, znany pelićyi rzezim ie
szek, Samuel Spluwaez, u któregv podczas re
wizyi znaleziono w butach 70 K  i 20-letni Sa
lomon Hecht. Resztę pieniędzy skradzionych 
odebrano dwom towarzyszom Spluwacza.

Sprytną szajkę, mającą wiele podobnych 
czynćw na sumieniu osadzono w aresztath po
licyjnych pod „telegrafem ", skąd włamywacze 
po ukończonem śledztwie dowodowem odstawie
ni będą do więzienia sądu karnego.

Bojowcy czy bandyci ? Poiicya krakowska 
aresztowała w jednym z hotelów dwóch podej
rzanych osobników. Jeden z aresztowanych miał 
przy sobie karabin mauserowsid i masę naboi, 
p rzy drugim znaleziono browning i kilka pa-

A

Krabów przed stu laty.
u.

Zatarg z wojskiem rosyjskiem przy wej
ściu do Krakowa nie rokował ks. Józefowi 
przyjemnego współżycia ze sprzymierzonymi. 
Zawiadomiony o ząjiciu przez Sievorsa Suwo- 
rowowa nazwał je w odpowiedzi wypadkiem 
•ważnym I zuchwałym*. Rozkazywał >nie 
schodzić ani na krok ze swoich stanowisk*. 
Radził >nie jeździć na gościny i z Polakami 
nawet nie rozmawiać*. O zajściu tern doszły 
wiadomośei i do Aleksandra i do Napoleona; 
pierwszy otrzymał relację od Galioyna, drugi 
od księcia Józefa.

Trzeba jednak było »sprzymierzonym« 
znaleźć Jakiś modus vivondi, zwłaszcza, gdy 
doszła z Wiednia wiadomość o rozejmie (sta
nął 12 lipca pod Znaymem), wskutek czego 
ustały operacje wojenne i wojska polskie 
pozostawać musiały na ząjętych stanowi
skach (»co się tyczy Polski, obydwa wojska 
zajmą linię, na której dziś stoją*). Więc ksią
żę Józef, co mógł, czynił dla złagodzenia 
wzajemnych niechęci, >uspakajał osobiście 
eodzienaie ostre swary, godził częste z po- 
ezątku pojedynki między oficerami obu stron*. 
Te jego usiłowania zeszły się ze zmianą ta
ktyki ze strony Rosyi. Cesarz Aleksander 
ze względu na własny interes zaczął się u- 
biegać o przyjaźń Polaków. Kazał Golicyno- 
wi być grzecznym, braterskim. Sposobność 
większego zbliżenia między oficerami dwu 
armii nastręczyły imieniny Napoleona, przy
padające d. 15 sierpnia.

Kraków dzień ten, poświęcony »imieniowi 
zbawcy*, obchodził uroczyście. Juź poprze
dniego dnia wieczorem dano sto wystrzałów

działowych, a na przedstawieniu opery •Kró
lowa Golkondy* przez trupę Bogusławskiego, 
wyprawiono owacyę na cześć, przy którego 
popiersiu na tle stosownej dekoracyi śpie
wano okolicznościowe kuplety. W sam dzień 
imienin Napoleona wojsko polskie wyszło zrana 
na błonia dla odbycia »obrotów wojennych* 
przed księciem Józefem; bohaterskie zastępy 
prowadzone były przez generała Jana Hen
ryka Dąbrowskiego. Po rewii książę Józef 
rozdawał żołnierzom krzyże w nagrodę wa
leczności. O godz. 10 wojsko powróciło w 
paradzie do miasta, witane przed bramą przez 
jenerała Sokolnickiego, gubernatora miasta. 
Stanęło w szeregach od rynku aż do zamku. 
W katedrze biskup J ę d r z e j  G a w r o ń 
s k i  odprawił mszę śpiewaną i wygłosił »Te 
Deum*, podczas którego zagrzmiało 100 wy
strzałów.

•Któreż pióro — pisała „Gazeta krak. — 
zdeła wydać ten wspaniały moment, kiedy 
w świątyni ojców naszych, w miejscach de
ptanych przez lat 15 nąjezdniczą stopą, zja
wiły się zastępy narodowego rycerstwa. Zda
wało się Jakby zwłoki królów naszych prze
mawiały do nich: Witajcie mściciele krzywd 
naszych, odtąd kości nasze spoczywać będą 
w spokoju".

Popołudniu o godz. 5 książę Józef wydał 
w Sukiennicach obiad na 300 osób. Do za
proszonych należeli i, sztabowcy rosyjscy 
Dołgoruki, Szczerbatow, Sieyers, Chruszczów 
i t. d. Wśród huku dział spełniano zdrowia 
Napoleona, cesarza Aleksandra „i inne do o- 
kohcznoścl stosowne". „Robiliśmy — pisze 
Fiszer, szef sztabu ks. Józefa — największe 
grzeczności Rosyanom, którzy nakoniec roz
ochocili się 1 między innemi Dołgoruki pi‘ 
zdrowie pórissie 1’armóe autrichienne!"... 

Wieczorem zajaśniał Kraków morzem

światła. O godzinie 10 znakomitsze oso- 
by, piękne damy i wojskowi zebrali się w 
apartamentach ks. Józefa w Krzysztoforach 
na balu, wydanym przez gospodarza i jego 
siostrę Tyszkiewiczową. Jednocześnie oświe
tlono kosztem księcia Sukiennice i zasta
wiono stoły dla ludności miejskiej. Po uli
cach grały muzyki wojskowe. Książę Józef 
wymknął się z balu o północy i przybył do 
ludu bawiącego się ochoczo. Witano go en-
tuzyastycznie.

W oktawę imienin Napoleona wydał zno
wu obiad na 150 osób książę Henryk Lubo
mirski, prezes urzędu admin. krak. Wieczo
rem znów iliuminacya i bal w Sukiennicach 
na 3000 osób, wydany kosztem obywateli 
ziemiańskich i miejskich. Liczba uczestników 
wygląda na przesadę, — przypuszczać chy 
ba należy, że była to zabawa i udowa, w któ
rej brało udział i wojsko polskie. Ze ską
pych relacyj »Gazety Krakowskiej* wiemy 
jeszcze, że tańczono w 4 kołach, że w kil
kunastu otwartych sklepach ustawiono sto 
iy z bezpłatnem jedzeuiem, winami, napoja 
mi, lodami, cukierkami... W teatrze dał Bo 
gusławski operę »Krakowiacy i górale* z 
przygotowanemu do okoliczności »piosenka 
mi*.

Innego rodzaju uroczystość obchodził Kra
ków 30 września. W starożytnej świątyni 
Maryackiej odbyła się instalacja X. Wincen
tego Łańcuckiego na arohiprezbytera-infuła- 
ta. Obrządku instalacji dopełnił X. Karol 
Skórkowski, kanonik katedralny, późniejszy 
biskup krakowski, wielka postać w kościele 
i ojczyźnie. Nowy infułat w mowie swojej 
dziękował przedewszystkiem ks. Józefowi, 
za »udzielenie« sobie tej dostojności.

W dwa tygodnie później (14 październi
ka) wypadła rocznica bitwy pod Jeną. Nastę

pstwem tej bitwy było utworzenie Księstwa 
Warszawskiego, pierwszego zawiązku pow
stającej na nowo Polski. Jak tej rocznicy nie 
było uczcić w Krakowie wojsku polskiemu, 
które Jenie zawdzięczało swe istnienie! Więc 
też odbyła się naprzód parada wojskowa, po 
której książę Józef, otoczony jenerałami i li- 
cznern gronem oficerów, przybył o godzinie 
11 do kościoła panny Maryi na mszę, odpra
wianą przez nowego infułata. Po mszy, X. 
Łańcucki, stanąwszy u ołtarza, złożył powin
szowanie księciu tak >znakomitego orężem 
W. Napoleona nabytego zwycięstwa*, wspo
mniał o wskrzeszeniu ojczyiny, » która po 
tem dopiero zwycięstwie pierwsze nowego 
życia dała znaki*, wyraził wreszcie życzenia 
•zwycięskiemu rycerstwu nad nowym swej 
ojczyzny nieprzyjacielem*. Obiad u ks. Józe
fa zakończył obchód rocznicy.

Nie wiedziano w Krakowie, że ten dzień 
wielką zgotował mu radość.

14 października bowiem stanął pokój mię
dzy Austryą i Francyą w Scbónbruunie, a 
między warunkami Jego było odstąpienie czę
ści Galicy i z Krakowem Księstwu Warszaw
skiemu. Pod panowaniem austryackiem po
zostały tc części dawnej Rzeczypospolitej, 
które stanowią dzisiejszą Galicyę naturalnie 
bez Krakowa, zabranego dopiero w 40 lat 
później.

Nie ziściły zię marzenia części Polaków, 
ani cara Aleksandra. Pntryoci polscy spodzie
wali się, że cała Galicja wąjdzle w skład 
Księstwa Warszawskiego, Aleksander musiał 
poprzestać na molem zaokręgieniu i to w 
chwili, kiedy dwie nowe dywizjo rosyjskie 
pchnął do Galicji.

Ale choć Napoleon, zo względu na Ale
ksandra, nie chcąe się zaplątać w wojnę z 
Rosyą, nie spełnił nadziei polskieh, to prze

cież uczynił poważny krok do ich urzeczy
wistnienia, Księstwu Warszawskiemu przy
było 919 mil kwadratowych, obejmowało więc 
ono razem mil kwadratowych 2279 — było 
-zatem większe blisko o Vi °d dzisiejszego 
Królestwa Polskiego. W granicach jego leżał 
Poznań, leżał i Kraków. Wieliczka uznaną 
została za wspólną własność cesarza austrya- 
ckiego i króla saskiego. Przy Krakowie po 
prawym brzegu Wisły zaokrąglono posiadło
ści Księstwa wąskim pasem ziemi, wśród 
tuórego znajdowało się Podgórze.

Wiadomość o pokoju schónbruńskim do
szła do Krakowa 22 października. Przywiózł 
ją  umyślny goniec wysłany do księcia Józe
fa. O godz. 7 rano wystrzały z dział oznąj- 
rniły nowinę. Była to niedziela, więc dzień 
w którym odbywało się^zwykie nabożeństwo 
wojskowe w kościele N. M. Panny. Po tem 
nabożeństwie ks. Łańcucki odczytał rozkaz 
dzienny, zawiadamiający o zawarciu poko 
ju — i złożył życzenia ks. Józefowi. Odbyła 
się parada wojskowa na rynku, podczas któ- 
je j rozkaz dzienny powtórnie został odczy
tany. Wieczorem nastąpiła iliuminacya miasta, 
muzyki wojskowe aż do późnej nocy przy- 
|grywały przy odwachach i na rogaGh rynku.

Nazajutrz (23 października) Antoui Sta- 
jdnicki radca wydziału edukacyl I prezes ko- 
[misyi do interesów akademickich oświadczył, 
Jiż dala 3 i 11 listopada otwarte zostaną 
;azkoły elementarne, parafialne (trywialne)
• normalne wzorowe, oraz panieńskie, >którycb 
“ wkład z woli Wysokiego rządu w tem od

mienionym został, co istotnie do teraźniej
szego stanu rzeczy i dobra narodu polskie
go odmiealonem być było powinno*. Otrzy
mał więc Kraków na nowo szkołą naro- 

|)«dową.
W początkach listopada nadeszła z War-

Nowość!
w tutkach

cyga petowych 
pod nazwą TEMIDA

Poleca zntuia ze swych wyjpbów

FA B R YK A  

Rudolf* H e  p l ic z k i
w Krakowi*.

Nowość!
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czek naboi. Obydwaj legitymowali się cudzymi, 
ehociaż legalnymi dokumentami i mówili, żs ja 
dą z Ameryki do Rosyi. Na dowód tego mieli 
przy sobie kilkadziesiąt dolarów.

Jeden z nich przedstawi! się za Rosyanina, 
z zawodu mechanika, nazwiskiem Solowjewa i 
oświadczył, że pochodzi gdzieś z okolic Tyflisu. 
Po polsku jednakże mówił tak płynnie, ż » słu
sznie zrodziło się podejrzenia, że Rosyanin tak 
czysto po polsku mówić nie może. W tedy 3o- 
łowjew | yznał, iż nazywa C e j ż y k ,  jest Po
lakiem i pochodzi z Łomży. Jego czyste, wy
delikaci e ręce nie odpowiadają także zawo 
dewi mechanika. Wnioskować należy, że od dłuż
szego już czasu nie zajmował się „mechaniką".

Drugi aresztowany Jest Rosyaninem. Z po
czątku podał, że się nazywa Agenow i pocho
dzi z Libawy, później jednakże zmienił zezna
nia i oświadczył, że się nazywa P r  o c z e k  i 
pochodzi z mohylewskiej gubernii. Z  zawodu 
Proczek jest stolarzem. Cejżyk miał także do
kumenty belgijskie, oczywiście pofałszowane. W  
śledztwie zeznali, że mieli zamiar jechać do 
Zbaraża, a stąd dopiero do Rosyi.

Słowem w labiryncie ich zeznań trudno się 
połapać. Policya przypuszcza, że są to albo bo
jowcy rewolucyjni, wystani celem urządzenia na 
kogoś zamachu, albo też zwyczajni bandyci.

Obaj aresztowani starają się udowodnić, że 
są członkami rosyjskiej party! socyalistów re- 
wolucyonlstów. Dalsze śledztwo niewątpliwie wy
jaśni tę spi awę.

Na życzenie adwokata Dra Zakrzewskiego
zaznaczamy, że podczas wczorajszej rozprawy 
przeciwko Maryanowi Dąbrowskiemu, red „G ło
su Narodu* Dr Zakrzewski nie tykał wcale o- 
soby p. Grodyńskiego, którego nawet nie wy
mienił, gdyz nie wyjaśniono, kto uiożył sporne 
sprostowanie, lecz w swoim wywodzie uzasa
dniał jedynie ustawowe waJliwośei tego spro
stowania.

Złoto —  nie złote.. Władysław Jamróz, 
mający w tych dniach odbywać zaręczyny ze 
swoją „umiłowaną", udał się na zakupno pier
ścionka, któryby mógł jej swoim blaskiem za
imponować. Prred zakupnem wstąpił na p_rę 
kieliszków, przy wypróżnianiu których zapo
znał się z Marcinem Kołodziejczykiem, 30 le
tnim znanym policyi awanturnikiem, który ja k 
by odgadując zamiary Jamroza, ofiarował mu 
pierścionek za 3 Kor. Pe  zapłaceniu Jamróz, 
przyglądnąwszy się lepiej pierścionkowi, uznał 
go za niestosowny dla swojej „narzeczonej* i 
zażądał zwrotu pieniędzy, Lecz Kołodziejczyk 
nietylko że pieniędzy zwrócić mu nie chciał, 
lbez jeszcze pobił nabywcę pierścieuka. Are
sztowany przez żołnierza policyjnego, zaprowa
dzonym został na inspekcję polieyjuą, gdzie 
ot ,sio się, Iż sprzedany pisrśoionek nie był 
złoty lecz tembanowy. Oszunaaczego handlarza 
pierścionków osadzono w aresztach policyjnych.

AnatOr c'astek. Inspektor policyjny pan 
Sie licaskeimer aresztował necy nbieglej 22 lat 
iir?^cego Ignacego Kolasę z Grabin (pow. W ie- 
lirzKa), karanego już kilkakrotnie za kradzie- 
-■ , który przed kilka dniami skradł na szkodę 

iasza Hammera przy ni. Bożego Ciała paczkę 
istek wartości 90 K. N ie opłaciły się Kolasie 

tf.aatka. Za chwilę słodyczy będzie musiał 
przesiedzieć się w kryminale.

Szajka Włamywaczy. W  ubiegłym miesiącu 
dokonano licznych kradzieży i włamań do ca
łego szerega żydowskich sklepów na Kazimie
rzu. Wczoraj dopiero organa policyjne areszto
wały na Lndwinowie Adama Srokę i Annę Ho- 
łaj jako spraweów tyeh kradzieży. Jak się oka
zuj* z rewizyi dokonanej w ieh miesi kania, 
Sroka i Anna Holoj kradli na wielką skalę. —  
Znaleziono n nich cały magazyn nbrań warto
ści 1000 K, zabranych ze sklepu żydowskich 
kupców Wasserstroma i Steuera. Aresztowani 
przyznali się również do kradzieży spełnionej 
nr W olnicy n żyda Schreibera. Pomyalową pa
rę osadzono w aresztach policyjnych.

Pogoda. Dnia 16-ego lutego termometr 
doszedł #d — l -9 do +  4 8 C., barometr szedł 
w gorę.

Dula 17-ego lutego o godzinie 7-mej rano 
■tau baremetrn 743 1 mm., termometru +  1'4 
C., w iatr: cisza.

Kronika zamiejscowa.
Nowy Wójt Zakopanego Nasz korespondent 

zakopiański pisze nam: Dnia 12 b. m. na po
siedzenia Rady gminnej dokonano wyboru no
wego wójta Zakopanego, skutkiem rezygnacji 
p. Kuliga. Wybrano wójtem znanego gospoda

rza zakopiańskiego p. Stanisława R o j a ,  zna
nego z wydatnej pracy w tutejszych instytu- 
cyach kulturalnych i ekonomicznych. P. Stani
sław Roj daje wszelką rękojmię, iż na odpo- 
wiedzialnem stanowisku wójta zakopiańskiego 
przysłuży się dobrze zarówno g.ninie, jak  i 
wszelkim interesom klimatycznym z nią zwią
zanym.

Dramat lwowski W Wiedniu. Przedwczoraj 
podpisane we Wiedniu umowę, na mocy której 
rozpocznie w maju trupa lwowskiego teatru 
szereg występów na scenie „Bilrger-Theater* 
w Wiedniu.

Morderstwo w karczmie. Z Białej donoszą 
nam : W  niedzielę wieczór zabawiało się w ży
dowskiej karczmie Hoffmanna w Bielsku dwóch 
robotników! Karol Czanderna i Józef Grzybow
ski. Gdy towarzysze podpili sobie, powstała mię
dzy niemi kłótnia, w czasie której Czanderna 
pchnął nożem Grzybowskiego w serce. Na miej
sce wypadku zawezwano Pogotowie ratunkowe, 
zastało ono jednak zimne zwłoki Grzybowskie
go. Mordercę odstawiono do sądu.

Ze świata.
Kanciarze niemieccy. Trafnie charaktery

zuje dotychczasowych pięciu kanclerzy nie
mieckich jeden z dzienników w następują
cych imiesłowach:

Bismark: der Yerbannte,
Caprivi: der Verkannte,
Hohenlohe: der Yerwandte,
Bulów: der Gewandte,
Bethman-Hoilweg: der Ernannte.
Dla objaśnienia dodać należy, że książę 

Hohenlohe był wujem cesarzowej Wiktoryi 
Augusty, a hr. Caprivi okazał się rzeczywi
ście »zapoznanym« przez Wilhelma II. Nie 
posiadał bowiem wybitnych zdolności dyplo
matycznych. Że książę Billów był »zręcz- 
nymc, a Bismarkowi przypadło w udziale 
wygnanie i że Bethman-Hoilweg jest tylko 
>mianowanym«, a wcale nie urodzonym po
litykiem, to wiadomo powszechnie.

„Purąoi pa#“ ? (dlaczego nie?) Taką nazwę 
nosi okręt Karola Charcota, francuskiego 
podróżnika, który znajduje się obecnie na 
drodze do Francyi z wyprawy antarktycz- 
nej. Charcot bada od 10 lat tę część antark- 
tyki, która znajduje się na południe od A- 
meryki, a więc poniżej ziemi ognistej, połu
dniowych Orkneyów i wyspy Deception. 
Charcotowi udało się obecuie stwierdzić, że 
Antarktyka tworzy w swej północnej i za
chodniej części stały ląd, a nie łańcuch wysp, 
jak dotąd przypuszczano. I tak|zwiedził Char
cot w r. 1909 kraj Grahama i Lubata, od
ki/ł po raz drugi wyspę Adelajdy (widzianą 
po raz pierwszy w r. 1832, potem zapomnia
ną), wreszcie także kraj >Aleksaadra I«, od
kryty jeszcze w r. 1823 przez ©kspedycyę 
rosyjską, a potem Zagubiony*. W ten spo
sób stwierdził Charcot, że z wyjątkiem kil
ku wysp Antarktyka zachodnia jest lądem 
stałym i ciągnie się aż do >kraju Edwarda 
VII* nad morzem Rossa* Otacza ją od atro- 
ny morza wysoka ściana lodowa. Dotrzeć 
do bieguna południowego jest tam niepodo
bieństwem. Antarktyka — wobec odkryć 
Charcota jest częścią świata, większą od E- 
uropy.

Mulat prz»d sądem. Wojskowy sąd 10 dy 
wizyi w Pozsaniu skaza! kanoniera z 20 pułku 
polnej artylaryi, niejakiego Eraesta Jahnaa za 
nporne nieposłuszeństwo na dwa miesiące i ty 
dzień więzienia. Przy badaniu personalii oska
rżonego wykazało się, że był synem pewnego 
linoskoka cyrkowego i murzynki. Straciwszy ro
dziców w młodym wieku, tułał się bez opieki i 
nas ki po świecie i zarabiał na chleb także jako 
„artysta*. Przyzwyczajonemu do niczem nie krą- 
pswanej wolności, nie pedobała się atużba woj
skowa. Podczas ćwiczeń i innej procedury słu
żbowej wpadał w zadnraę i zwieszał głowę. Z 
odrętwiania nie go wtedy nie mogło wyrwać. 
W  taki stan wpadł też pewnego dnia w stycz
nia r. b .; nie usłuchał kilkakrocnego zawezwa
nia przełożonych, ahy w szeregu trzymał głowę 
prosto. Za to otrzymał powyższą karę —  zbyt 
właściwi* surową

Korespondencyi Ridakeyi I Admmistr.
P. Z. K. w Kr.: Komunikaty umieszcza 

się bezinteresownie, o ile dotyczą one spraw 
żywotnych mogącyeh zainteresować szerszy

szawy wiadomość, że Napoleon w >dowód 
wielkiego ukontentowania z postępowania 
teraźniejszej wojny J. O. księcia Poniatow
skiego*, udarował go pałaszem honorowym, 
z cyfrą swoją po jednej stronie, a wielką 
gw.azJą legii honorowej po drugiej. Do tego 
daru dołączył list własnoręczny.

4 października (w rocznicę rzezi na Pra
dze 1794 r.) modlił się Kraków w Katedrze 
za poległych przy oswobodzeniu Galicyi. Na
bożeństwem w obecności ks. Jozefa, wojsko
wych i władz cywilnych celebrował biskup 
Gawroński. Nie zapomniano w dniach rado
ści o tych, co jej uzyskanie życiem sw*m 
przypłacili. Wspominano zwłaszcza o rycer
skich zgonach Godebskiego, Eisenbacha, Ks. 
Marcelego Lubomirskiego...

W połowie tegoż miesiąca (16 listopada) 
nastąpiło uroczyste »powrćcenie i otwarcie 
nauk Polakom przyzwoitych* w szkołach przy 
głównych krakowskich. Poprzedziła tę uro
czystość wotywa w kościele akademickim 
kollegiaty św. Anny, śpiewana przy wybor
nej, >z chęci własnej* zgromadzonej kapeli!) 
„Gazeta krakowska* pisała przy tyj spo
sobności, że »dziewięć lat upłynęło od wyko
rzenienia nawet nauk, stateczną miłość ojczy
zny, mimo wycierpienia przykrości, w a#r- 
caeh młodzieży utrrj mującychll*

19 listopada Podgórze uroczyści# obcho
dziło oktawę przybycia walecznych wojsk 
poibtlch na prawy brzeg Wisły. Stawiało 
bramy tryumfalne, urządziło ilumisacyę z 
transparentami Zawitał do niego w daiu na
stępnym Xiążą Józef w powrocie z Wieli
czki.

Mamy współczesny opis pobytu jego w 
W ieMczre. »Nie mogę znieść na sobie — pi

sał korespondent — abym W. Panu opisania 
dnia wczorajszego nie pozostał. — JO. Xiąże 
Naczelny Dowódca wojsk Polskich miasto 
nasze przedsięwziął odwiedzić. Niespodzianie 
bydź miało Jago przybycie, szczęśliwym ied- 
nak losem obywatele tutejsi zasięgii pierwey 
wiadomość o Jego przedsięwzięciu. Radość i 
usilność o godne Jego przyjęcie wszystkich 
zaieły. Ledwie poranne zabłysło zorze, całe 
miasto było w poruszeniu, wszyscy naprze
ciw ukochanemu Xięciu wybiegli. Każdy po
wóz przyhj walący od Krakowa, każdy tuman 
wznoszący się, podwaiał radość oczekujących. 
Wreszcie o godzinie 12 w południe ziściło 
się żądanie okolicznych mieszkańców. Oświerć 
mili od Wieliczki na czele oddziału pięknego 
pułku Huzazów, komendant garnizonu tutej
szego PodDułkownik Morawski przywitał JO. 
Xięcia. Huzary oddziałami iadąc, przed i za 
powozem prowadziły Go ku miastu. Kachał 
Magistrat i Cechy witały Go po drodze. Po
wiewające chorągwie, huk dział, Niebo po
godą roziaśnione, dodawały świetności ocze- 
kiwaney chwili. Przez całe miasto iaJąc, wi
tany był Xiążę okrzykami radości nayżyw- 
szey, radości, którey przymus w równym 
stopniu zmyślić nie zdoła i która tylko wy
lewem bydź może uczucia.

„Wysiadł JO. Xiążę przed kopalnią solną, 
gdzie uszykowane czekały go waleczne gre- 
nadyery pułku 12-go piechoty. Oglądał ich 
Xiążę, a marsowa ich postać, uszanowanie 
z przywiązaniem ku niemu na każdego twa 
ray wyryte, zachwycały przytomnych. Zda
wało się, iakbj się leszcze pysznili i  zwy
cięstwem Grochowa, w obliczu całej stolicy 
odniesionego, świeżemi zwycięstwy Gury i 
Sandomierza. Przy otworze kopalni przyjęło

ogóŁ Należy atoli zwiócić uwagę, by były 
one czytelnie i możliwie treściwie zredago
wane.

K i l k u  C z y t e l n i k o m :  „P. A. B.“ są 
to inieyały nowej instytucyi teiegraficzno- 
informacyjnej, założonej z wielkim nakładem 
kosztów i pracy celem zwrócenia baczniej
szej uwagi na wydarzenia w państwie nie- 
mieckiem z uwzględnieniem Poznańskiego. 
P o l s k a  A j e n c y a  B e r l i ń s k a  — tak 
brzmi jej pełny tytuł, ma siedzibę główną 
w Berlinie, zatrudnia jednak samych Pola
ków — jak to już zresztą z nomenklatury 
wynika. P. A. B. nadsyła codziennie swe wia
domości telefonem do Krakowa. (Biuro kra
kowskiego oddziału mieści się w naszej Re- 
dakcyi) — stąd zaś rozsyła się telefoniczne 
informacje do abonentów w Krakowie oraz 
teleionem »b. K.« do abonentów we Lwo
wie. Telegramy zaopatrzone tymi inieyałami 
przesyła rządowe austryackie Biuro kore
spondencyjne.

„P. A. T.“ oznacza: „Petersburska ajen
cya telegraficzne*. Jest to biuro rządowe ro
syjskie. Telegramy jej niekiedy tendencyjne, 
trzymane są w duchu przychylnym dla Ro
syi. Okazailo się to najlepiej podczas wojny 
rosyjsko-japońskiej (historyczny jeden ko
zak poległy).

»B. W.« tytuł urzędowego Biura Wolfa 
w Niemczech.

»B. R « Biuro Reutera (angielskie).
>N. T. K.« Niemieckie Towarzystwo Ka

blowe.
»A. H.« Ajencya Hawasa (francuska).
Prócz telegramów wymienionych ajencyi 

posiada >Głos Narodu* telegramy własne 
(Tel. wł.) nadsyłane z centrów życia galicyj
skiego i państwowego, przez specyalnych ko - 
respondentów we Lwowie i w Wiedniu.

Toteż telefon własny (Tel. wł.) z Wiednia 
jest nąjkosztowmąjszą ale i najważniejszą 
ajencyą dla każdego pisma. Korespondent 
bowiem wiedeński jest w możności codzien
nie przesyłać telefonem wszelkie depesze z 
całego świata, gdyż w takich ogniskach jak 
Wiedeń zbierają się ajaneye całej Europy i 
Ameryki, które zewsząd donoszą o wszyst- 
kiem, cokolwiek się gdzie stanie.

Jeszcze jedna uwaga: Dzisiaj cała obsłu
ga podawania wiadomości polega wyłącznie 
na telefonach. Rubryki w pismach tytułuje 
się: Telegramy — w rzeczywistości jednak 
są to wszystko bez wyjątku bezpośrednie 
rozmowy telefoniczne. W ten sposób Redak- 
cya nasza codziennie rozmawia ze swym ko
respondentem w Wiedniu, od którego posia
damy w i ę k s z o ś ć  naszych „telegramów* — 
obecnie od 3 dni codziennie rozmawia z Ber
linem i w czasie sejrac codziennie ze Lwo
wem.

P. M. w Chr z ano wi * .  Uwagi W. P. uwa
żamy za słuszne. Dzisiejsza poczta7 przynio 
sła nam kilka listów od prenumeratorów o- 
świadczającyeh się również za umieszczaniem 
telegramów »na ezele* dziennika. Nie jest 
tedy W. P. odosobniony w swych uwagach 
na ten temat.

Na zarzut, iż nie drukujemy powieści re
gularnie, mamy tylko jedno usprawiedliwie
nie. Dziennik powinien ilustrować przeważnie 
bieżącą chwilę, jeżeli więr nawał wiadomości 
bieżących przewyższa zakres normalnie na 
nie zakreślony, zmuszeni jesteśmy odłożyć 
powieść (złożoną już) do następnego, ewen
tualnie następnych numerów. Miesiące ety 
czeń i luty, to epoka procesów i rozpraw. 
»Gios Narodu*, gazeta wychodząca najpóźniej 
w Krakowie, podawał najtreściwsze i do o- 
staiiiiej chwili zebrane wiadomości. One więc 
głównie spowodowały brak miejsea w piśmie. 
W dniach najbliższych, gdy procesy ustaną, 
nastąpi regularnie uwzględnianie wszystkich 
działów dziennika.

Za życzliwe uwagi W. P. jesteśmy serde
cznie zobowiązani.

Powszechne wykłady uniwbrsytockie 
w Krakowie.

w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej (o g. 6)
W  piątek 18 i w sobotę. M  bm.: Dr Michrł Sor 

kolnicki „Historya powstania listopadowego (6 wy
kładów).

R epem ar teatru miejskiego w Krakowie
Czwartek. „Na kwaterze*.
Piątek. „Eomcdyt omyitk*. (Ceny zniżone1,.
Sobota. „Major Barbara-1, komedya w 4 aktach 

Bernarda Shaw’u. (Noi.oićl)

Go całe grono urzędników tamecznych, po- 
czem JO. Xiążę spuścił się na dół, a gdy ku 
głębi przybywał, witała Go muzyka tym mar
szem, przy którego dźwięku dzielne szeregi 
obrońców kraju do boiu i sławy prowadził 
Odgłos ten powtarzały rozległe sklepienia 
kopalni, a więcej 2.000 ludzi tam znajdują
cych się nowy świat podziemny wystawiało. 
Piękny i godny pamięci był moment, widząc 
Xięcia oglądającego te nowe odzyskane skar
by, oyczyznę swoią zbogacił. Każdy widział 
Jego szczęśliwość, każdy wystawiał sobie 
wdzięczność narodu. Ale też w aayświet- 
nieyszey postaci tą drogą pokazywano Mu 
zdobycz. Wszystkie ganki, rozległe salony, 
■kał urwiski rzęsiste zdobiły światła. Nay- 
czarownieyszy iednak widok wystawiało w 
głębi kopalni, tak nazwane jezioro. Żadna 
sztuka nie potrafiłaby wydać obrazu tey o- 
kropney i piękney razem otchłaai. Tam illu- 
minacya naypiękniey urządzoną była. Światło 
odbijające się w ksyształach woay tey pod
ziemnej jaskini nayrzadszy i nieporównany 
dawało widok. Dzień ten prawdziwie uroczy
sty, zakończony był balem, który wiele Dam 
i Obywatelów z Krakowa przybyłych, przy
tomnością swoją powiększyć i zaszczycić ra
czyło. Różne toasty spełnione były, a tańce 
i wesołość w noc późną trwały.

„Wszystko to było nie do opisania, wszy
stka imaginacyl człowieka wystawić można, 
ale dobroć i uprzejmość Xięci&, ale uczucia, 
które przytomnych zajmowały serca, tego 
obrazku żadne pióro wydać nie potrafi*.

K  Bartoszewicz.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Niedziela popołudnia. „Szczęście Fruiyt* i „Se
zon". (Pół ceny).

Niedziela wieczorem. „Major Barbara". 
Poniedziałek. „W ielki Frydery*".

Rspartudi' teatru ludowego w Klukowie.
Czwartek. „Pod białym koniem".
Piątek. „Pod białym koniem".
Sobota. Pod białym koniem".
Niedziela popołudniu. „Dwaj malcy".
Niedziela wieczorem. „Pod białym koniem". 
Poniedziałek. „Opowieści lmci Panr Dymka" (po

pularne).

Rozprawa o szpiegostwo
na rzecz Rosyi.

Rozprawa popołudniowa.
Po godzinie 4 zaczęto rozprawę przy słabo 

zapełnionej sali.
Ponieważ nie było już żadnych świadków — 

przewodniczący ropocząt odczytywanie aktów i 
zeznań różnych świadków, którzy na rozprawę 
przybyć nie mogli.

Odczytywanie tych zeznań trwało 2 godziny. 
Wszystkie one nie przyniosły nic nowego nad 
potwierdzenie, znanych już szczegółów w spra
wie Dekierta i Kozłowskiego.

Jedynie zeznania jednego ze świadków rzu
ciły ciekawe światło na stosunki wśród ajentów 
warszawskiej ochrany przebywających w Kra
kowie, ich organizacyę, werbowanie nowych 
szpiegów, stosunki pracy, instrukcje dawane 
szpiegom i t. d. Pła^a tygodniowa szpiega wy
nosi 40 koron.

Po odczytaniu aktów nastąpiło przy drzwiach 
zamkniętych

orzeczenie rzeczoznawców wojskowych.
Orzeczenia tego podać nie możemy z powodu 

tajemnicy rozprawy w tym kierunku.
Pierwszy przemawiał porucznik jeaeralnego 

sztabu hr. T y s z k i e w i c z .
Po wydaniu orzeczenia przez rzeczoznawców 

zarządzono o godzinie 6*20 —  5-cio minutową 
przerwę.

Mowa prokuratora.
P r o k u r a t o r  D r  M a r o w s k i  przedsta

wił dokładnie szczegóły stwierdzające, ż» Dekiert 
był nie tylko politycznym ale i wojskowym 
szpiegiem Rosyi.

Dekiert zeznał, że objął rolę szpiega noj- 
SKowego Rosyi na szkodę Pros. Prokurator 
twierdzi, że Dekiert szpiegewał na szkodę Aa- 
stryi. IIA todla tege, że Dekiert nie miał za
miaru apnszczac Krakowa —  ale przeciwnie 
pragnął się tn zakwaterować na stałe.

Jaż same zetknięcie się z pułkownikiem szta
bowym obcego mocarstwa, który przytem wypy
tywać się Deklsrta erzeozy wejskswe Aasiryi — 
dowodzi, żo Dekiert musiał coś przewinić. I De
kiert pizewinif, bo był szpiegiem wojskowym na 
szkodę Austryi. Był nim wcześniej, aniżeli sam 
się do tege przyznaje.

Świadczy s tem nieszczęsna historya stu
denta Bielawskiego, na ktorego ochrana zasta
wiła sieci i pragnęła go w nią zwabić. Użyta dc 
tego szpiega Dekierta. Dekisrt Już w jesieni 
1908 r. pragnął wszelkimi sposobami oddać 
Bielawskiege w ręc# rosyjskiego rządu. Już 
wtedy Dekiert snuł zbrodnicze płany, któryeh 
nie mógł tworzyć na własną rękę, ale za poro
zumieniem się z osh^aną. Udało się wreszcie 
Dekisrtowi oddać Bielawskiego w ręce policyi 
rosyjskiej i ten młody ezłuwiek siedzi teraz w 
więzieniu i nigdy już nie zobaczy rodzinnego 
kraju...

Źe Dekiert mógł być szpiegiem wojskowym 
wskazuje na to jego  inteligencya, spryt i brak 
wszelkiej etyki. Wszak człowiek ten syna swo
je j gospodyni, tewarzysza swego wydał ochra
nie, wszak człowiek ten podpatrywał całe nasze 
życie narodowe i zdaw .ł z tego sprawozdanie 
wrogom naszym, wszak człowiek ten wypyty
wał się e adresy korespondentów warszawskich 
pism krakowskieh, by ich, jak  sam zeznał —  
wydać echranie i sprowadzić na wielu ludzi nie
bywały eios.

Cele wieś z takiemi zasadami etycznymi go 
tów jest wszystko zrobić, wszystkiego się ped- 
ąć — bo ma wydarte czoło.

Dekiert zawierał układ z ochraną. Ochran? 
ma dużo szpiegów politycznych — potrzebowała 
szpiegów wojskowych i do tege celn użyła De
kierta.

Co do Kozłowskiego, te prokuraterya oskarża 
go o wpółwinę w zbrodni. N ie przez branie w niej 
ndziału lub pomagauie, ale przez wskazanie 
adresu oehrany. Kozłowski jest poddanym ro
syjskim, zna tamtejsze stosuuki nadto dobrze. 
Kuzłowski był rewolueyonistą. Jednakże nade
szło i dla niego przemęczenie w walcef partyjnej 
i oto stał się zdrajcą swej partyi, stał się pro
wokatorem, któremu partya groziła śmiercią. 
Zeznali to świadkowie.

Trzeci ebwiniony W ładysiaw Bakalarczyk, 
winny jest w&półwiny w zbrodni szpiegostwa. 
Bakalarczyk wiedział o czynności Dekierta a 
mimo to z nim ebsował, a nawet jw oje imię 
i adres oddał na użytek Dskiertowi.

Bakalarczyk zwierzał się przed Dekiertem 
ze wszystkiego, Dekiert czynił nn  również wy- 
znanania.

W korespondencyi więziennej Dekiert pou
czał Bakalarczyka, jak  ma zezaawać. — „Abyś 
wiedział, żem był szpiegiem politycznym — pi
sał Dekiert —  oznajmiam ei i to*.

To są motywa, którymi popieram akt oska
rżenia. (Oklaski).

Obrońca Bokier’a Dr Scheclc
podnósł, iż fakt, że Dekiert był szpiegiem po
litycznym, nie jest dowodem, by był szpiegiem 
wojkowym.

Następnie Dr Seheck obliczając dochody De
kierta po 3 maja 1909, przychodzi dc wniosku, 
że jeszcze ochrana Dekierta oszukała (wesołość)—  
penieważ miała ma dawać 20 rubli tygodnio
wo — a tege mu nie dała (ponowna wesołość).

Po Drze S c h e c k u  przemówił obrońca Ko
złowskiego Dr S t e f a ń s k i ,  a następnie prze
mówił sam, trzeci oskarżony Władysław B a k a 
l a r c z y k ,  poczem trybunał udał się na naradę, 
Narada trwała blisko godzinę. Sko-o trybunał 
zjawił się w sali, przewodniczący raaea Jasie
wicz ogłosił

wyrok
skazujący Czesława D e k i e r t a  na 2 lata cię

żkiego więzienia, z postem co tydzień i ciem
nicą co miesiąc, za zbrodnię spiegostwa woj
skowego na szkodę Austryi i obrazę religii, 
Maryana K o z ł o w s k i e g o  zaś i Władysława 
B a k a l a r c z y k a  na 5 miesięcy ciężkiego wię
zienia za zarzneene im w akcie osLarżenia, a 
udowodnione na rozprawie zbrodnie.

Dekiert posłyszawszy wyrok, poezął spazma
tycznie płakać, następnie rzucił się przed try
bunałem na kelana i wolał: „Panowie! litcści!...* 
Za niedługi czas się uspokoił.

Dekiert zastrzegając sobie 3 dni uo namy
słu co do przyjęcia wyrokn rzek ł: Chcę złożyć 
jeszcze jedno oświadczenie: Kozłowski Jest nie
winny. Ja zeznawałem przeciw niemu, broniąc 
siebie. Kozłowski mnie nie namówił do wstą
pienia do ochrany*. (Powszechne ździwienie).

Kozłowski i Bakalarczyk zastrzegli sobie 3 
dni do namysłu co do przyjęcia wyroku.

Obreńca Kozłowskiego Dr S t e f a ń s k i ,  
zgłosi po tem oświadczenia Dekiert? zażalenie 
nieważności, a Dekiert zaskarżonym zostanie o 
z b r o d n i ę  o s z c z e r s t w a .

Wynurzenia Dekierta.
Gdy trybunał udał się na naradę, wszyst

kich trzech podsądnych wyprowadzono do 
pokoju dla świadków, ^dzie oczekiwali rów
nież na wyrok sprawozdawcy dziennikarscy. 
Kozłowski i Bakalarczyk byli widocznie za
kłopotani zbyt bliskiem sąsiedztwem ludzi. 
Nerwowo biegali tam i naoowrot po małym 
pokoiku, nie patrząc na obecnych. Natomiast 
Dekiert przyglądał się wszystkim ciekawie, 
nie zdradzając bynajmniej niepokoju przed 
wyrokiem. Ten szpicel »ocbiaiiy« I policyi 
prukiej, który z dumą przyznawał się do 
swych wstrętnych czynów, był widocznie pe
wny siebie... Postanowił też skrócić sobie o- 
czekiwanie na wyrok... pogr,wędką : podszedł 
najspokojniej do grupy sprawozdawców dzien
nikarskich. Zaczęła się rozmowa.

— I co teraz będzie V zagadnął.
— Co ? wyrok.
— Tak, ale mnie przecież nie skażą...
— A ja sądzę, że przeciwnie, powinni 

skazać. Przecież pan tylu ludzi oddał w rę
ce policyi pruskiej i rosyjskiej... Jak pan 
miał sumienie denuneyować nawet takich lu
dzi, — od których doznał pan tyle dobro
dziejstw ?

— Tc, jut moja taka natura. Od dzlecha 
już szpiegowałem. Go ja winien, że urodzi
łem się zbrodniarzem...

— A wielu pan tak naogól ludzi mógł 
wydać >ochranie< i prusakom ?

— O, dużo, ale prawie wszystkich pou- 
walniali, bo przeważnie denuneyowałem f a ł 
s z y wi e . . .

— Akademik Migdał był w Krakowie a- 
resetowany — rzuca ktoś uwagę.

— Co, Migdał aresztowany? To także 
„mój* — to ja go zadenuneyowałera — woła 
Dekiert z żywością i widocznem zadowole
niem.

— A co pan myśli robić dalej po wyjścii’ 
z więzienia?

Na to pytanie szpicel „ochrany* poczyna 
mówić ze łzami w oczach, z trudem po
wstrzymując łkanie:

— Jeśli żona poaa się o separacyę, to 
sobie w łeb strzelę, m Jeśli zechce żyć ae 
mną, to będę n a j s z c z ę ś l i w s z y m  z l n -  
dz i, j eś l  i z o s tan ę a j e n t e m  p o l i c y i .  
To moje jeoyiie pragnienie...

— A niech pan powie — zapytuje w 
końcu jeaen ze sprawozdawców — dlaczego 
pan chciał tak koniecznie dostać się jako 
współpracownik do „Gazety Powszechnej* ?

— Chciałem przez to zdobyć możność 
nawiązania nowych stosunków. Chciałem se- 
stać się do rozmaitych organizacyi.

— Aby potem denuneyować?
— Tak jest, aby denuneyować...
— Więc w gronie osób, grupujących się 

przy „Gaz. Powsz.* widział pan dobry połów 
dla siebie?

— Bynajmniej. Współpracowników „Gaz. 
Powsz.* nie miałem zamiaru denuneyować 
Zresztą „Gaz. Powsz.u nie przedstawia dla 
policyi pruskiej i „ochrany* żadnego intere
su. Już prędzej b y ł o b y  co d e n u n e y o 
wać  w „ G ł o s i e  N ar  o d u* (?).... •

Na tem zakończyła się rozmowa z tak 
świetnie „poinformowanym* szpiclem „o- 
ehrany* rosyjskiej, który przedstawia zdecy
dowanie lombrozuwski typ zbrodniarza.

List/ z kraju.
Szczucin. (Kor. wł.) Staraniem Czytelni T. 

O. Ł. odbyło się dnia 13 b. m. po południa, ze
branie oświatowe przy licznym współudziale in- 
tehgencyi oraz włościaństwa. Z  ramienia Zarzą
du Głównego wysłany był delegat Dr Kazimierz 
Lnbeciti i p. Władysław Krawczyński. Na pod
stawie wygłoszonego pizez Dra Lubeckiego od- 
czytn p. t. „O skarbach oświaty* utworzone 
dla Szczucina i okolicy Oddział Okręgowy Te- 
w anystw a Oś winty Ludowej, którego Zarząd 
stanowią X. kanonik T. Łączewakl (presos), p. 
Antoni Wajdowicz (skarbnik), p Kosiński Jan 
(sekretarz) i p. Ptaszyńska Honorata (zastęp
czyni sekretarza).

Pełne uznanie należy się Zarządowi Główne
mu T. O L. za przysłanie delegatów, a X. Łą- 
czewskiemn szczera podzięka za serdeczne Za
jęcie się sprawa.

Imieniem Spółki komandytowej: 
Wydawca i odpowiedzialny redakter
H i ł  r  y  a a  D a h r o w s k l

Za artykuł" w tej rub*-yce redakeya ale przyj
muj j żadnej odpowiedtlainośil

Kaicelirys adwdtaia
Dra Michała Danielaka

znajduje się
w Krakowie, Rynek gł. Linia A—B I. 37.

Wledefiskl Bank Związkowy - Filia w Krakowie u l s i ą ż e c z i i  w h ł a i o w t
Kraków, Rynek główny — Linia A-B. L. 44 . wi,k„, kw.lv <■»»*»• kw

Knpitał akcyjny i 1 0 3  milionów koron. f l l f a s r t  m erw tw c U l milionów (tron. p ,m  U  ( J .  m  > .J lwa lo a n . '
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Prenumeratę
n a  c z a s o p is m a  polskie, fran
c u s k ie ,  niemieckie, angielskie 

i włoskie
przyjmuje, zapewniając najszybszą i 

regularną dostawę

Księgarnia katolicka
P r a  VM.
w  Krakowib I. 9. plac Maryacki. ró- 
Rynka glown«go, —  Telefonu Nr.

Zakład a rty s ty czn o - u 
kamieniars. i bndowi. t

Jozfcfa KULESZY©
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada \q '\ 
w ie lk i w y b ó r  goto- 
-rycb pomników z pia- 
akowca, granitu i Kar- g )j 
mun. Podeimuje się 
wykonania grobów » 
n ' ;Mo i na prowin- p i  

„  6/i. Telefon 769. N

V  <tmow1r ul. Kaninlczna I. 18 
JKDTKA W  KBX JU

F A B R Y K A  PASÓV
■taiyaowyck

Ig n a c e g o  W u rrn a ,

E5IHEJ

M YŚL ROBOTNICZA
Organ Polskiego Związku zawodowego chrze- 
ścijańsKich robotników z. siedzibą w Krakowie.

Wychodzi co dwa tygodnie. 
P rz i i i iw a t a  roczna j jn o s i  H. S.

„Myśl Robotnicza" jest jedy-
—------------------------------ .. nem u nas
pismem polskiem robotniczem, zawodowem, 

redagowanem w  duchu chrześcijańskim. 
Informuje dokładnie o ruchu robotniczym i 

życiu w stowarzyszeniach tobotniczych.

„Myśl Robotnicza" )est d°-
--------------------------------------------- brym in

formatorem i podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w  stowarzyszeniach ro

botniczych.

y s n  ą j  p  s i e k ł  A n t .  K r a lń i i k l e -  
“ ■ g o  w  i f e z i e r z ;  n ttrn  ad Borszczów 
wysyła w 5-kilowych l;ls> siankach. wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie
7 kor. BO h. a wyborny miód lipców? w cenie8 koron. Wysyła rówr ież miody pitne wy
szczególnione na kilku wystawach, tak st >- 
łowy kasztelański, królewski i mieni# pitne P o le c a :  
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak,
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 
5 clukilowych Idaszankaeh, wszyst'- o opłat- 
nie. w cenach od 8 koron 40 hal. do 6 kor.

70 h. cennihi na zadanie franko.Za 1 Kor.!
pa r *  z n a k o m ity c h  

p o ń c z o c h  d a m s k ic h  c z a r n y c h  

lu b  k o lo t o m y c h

poleca

I L .  PRA U SS
HRHKOW 

Rynek główny L 7.

T H aw arep
lat 38, zdrów, inteligentny, i.e stanow isku  
r zą ro w e m , posiada kilkanaście tysięcy go 
tówki, niema żadnych obowiązków, z braku 

' znajomości szuka tą  drogą" to w a rzys zk i 
Życia , starszej panny lub wdowy, w wieku 
do lat 36, łagodnego usposobienia, z posa
giem od 10.000 K. w gotówce lub realności. 
Pośrednictwo niewykluczone. Rzecz seryo, 
dytarecya pod słowem honoru uczciwego 
człowieka. L.askawe zgłoszenia z dokładnen 
pod iniem stosunków osobistych i majątko
wych orcz z fotografią uprasza się nadesłać 
najdalej do 5 marca D. r. pod „WIO-sNA* 
poste restante Kraków dworzec, za okaza
niem kwitu inseratowego. 228 2 1

SALO ŻO N Y W  ROKU 1879

mm
 MTYST.-MfliEHIflBSll

E U  K I  TREMBECHICft
■ Inkosi t, liln 1̂  l i
t«om własny). Telefon 482

.■ulejmuje s!& wykonywania | 
wszelkich tubut w zakres ten « 
Tctiodjtąj;ych a w szczególno 

w  grobowców ł pomników tak
lak na prowincyl. Pc)16Ci> 

WŚałb wybór gotowych pomni>x^w ,  
yask-swea mannurn i granitu.^

L. T O M A S Z K IE W IC Z
O P T Y K  i M E C H A M K

Krakowie, ul. F lo r iańska  L. 2. (Hotel Drezdeński), Telefon 309.

Okulary, Cwlkiery, Termometry, barometry Lornetki pryzmowe
Posiadając własną szUfiemie do szkieł kombinowa- 
nycii, jest w możności wszelkie zamówienia na szkła 
podług recept p. p. Okulistów wykonać w k.ótkim 

czasie jak najdokładniej.
Urządza, dzwonki elektryczne, Telefony, Gromo- 

chiony w  miejscu i na prowincyi.
Wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotną poczt n.

JS S A P O H I E J l T H O L - M A T f l L I ^
n s j i d e s k d f j . ł z y  ś r u d e k  p r r r c i w

Sapomeathol jest o d^A KÓ M  PEDAGRYCZNYM, Ischias' 
lat wielu stopowany \ REUMATYZMOWf BilĘSNi

n y ^ f  d o L c h b p rr-\  ^  AAT/ZM0WI STAWÓW 
watnjch, a tysiące le- \ NERWOBÓLOM ś iiólom krzyżów 
S L "  dokonały ir-\MIGRENIE, KŁUCIU w BOKACH 
Wystrrzegać siębezwar \ OBRZMIENIOM, PORAŻENIOMtościowych falsyfikatów! \ wedle poleocfi iekarskich.
Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie l -40 1 5 K. —  Do nabycia we wszystkich apte
kach i drogueryachf Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eug. M atula w  Radom y- w  

Ślu W ielk im . —  Fo nadesłaniu 1-85 kor, wysyła się próbny słoik —  opłatnie. |

„Gdzie inue środki te
rapeutyczne nie odno
szą skutku — tam Sa- 

1 pomonthol jest nie- 
iz,i. ędnym! —  T a k
orzekli najwybitniej
si lekarze i piina 
l lekarskie. —

036 20

! K  pieniędzy!! DSZCZgdśiiiiit;
przy zakupnie web

I z f ó b c i e  f irdh i H4.i 20 1

6 szt. beż s w a  150,200 cm. 
najlepszy gat, lnu K, 14-20

6 szt. tycb santYch 150 '230 
K. 16-60

23 mtr. weby .,Venus“ spe- 
cyal. dobry trnt. K. 13.—

20 mt. rumburskiego płótna 
reszlka, naji. g;n. K. 10-—  

40 nu. tego samego potna  
K. 20‘—

30 mt. resztki zefiru, Ka- 
liafnzu, flaueli i niebir-sk. 
druków. 3— 12 metrów
długości K 15- -

W/szłę t  druku:

Umarli Żyją!
„Śmierć ciał;* nie jest śmiercią 

duszy, rJZy1i umarli żyją".
Treść: Siły duszy ludzkiej na jawie i we 
śnie. Jasnowidzenia Na granicy życia i śmierci. 
Największe mę-Mamie zamieniają się w roz
kosz. Śmieró jest najwyższym zachwytem 
i sądem. Śmierć jest oddzieleniem od ciała 
pierwiastka duchowego z warstwami magne 
tyzmn. Lo m< ? ■ profesor Dr. Lombros*/? i t. d. 
Cena K .  1 S40, z przesyłką K .  I l i *  za 
■aliczką K .  1440. Do nabycia *  Admini
stracji „Głosu Narodu1*, ul. św. Krzyża 1. 7.

Całkiem darmo
każdemu

Wysyłka za pobraniem,

Józef Strihafka Przę zalnia liothkosteletz (Czechy) 
Do każdej przesyłki dodaje się bogaty wybór wzorów

Ż a d n e j  t r u c iz n y
lecz czyste produkty naturalne zawiera— przy męczącycli k.-isziacli konwuls/jnycb 

pizez lekarzy i kliniai gorąco zalecany

T H Y M O M E L  S C IL L A E
może oddać najlepsze usługi przy konwulsyjnym kaizlu u dzieci i dorosłych. 

Setki lekarskich atestów, 
jł.ko środek rozpuszczający i wydzielający flegmę, uśmie zający i uspakajający 
> onwulsyjny kaszel, oraz" usuwający trudności przy oddechauiii. S. tki lekarzy zło
żyło już swoją ocenę co do zadziwiająco szybkiego skutku THYAIOMEL SCILLAE  

rr:y  kokluszu, i innych rodzajach kaszlu i-ouwulsejnego.
P R O S Z Ę  Z A P Y T A Ć  SIĘ  S W E G O  L E K A R ZA .

1 flaszka K .  2 *2 0  Poczta opłatnie za nadasłaniein z góry H i.2 '90 . 3 flaszki 
za nadesłaniem z góry K . 7 1 10 Daszek za nadesłaniem z góry .Tiśi*—

i s w a d g t ó w  A P T E K A  b . f r a g n e r a

rOrtopedyezny Zakład L e cz n icż y J
| ^ o tiśo b  0-eriitz  G ra z , ^ p a rb e rs b a c b g a s s e  |

iWuc. orze.' ck. Naii.-iusi ni. two.

  (Przedruk nie będzie płacony).

L  5945/10 

III b. OGŁOSZENIE.

WIOSł NNY jarmark na konie
w Krakowie.

W fln u 7 go marca 1910 rozpocznie się 
w Krakow ie w'u senny t:zechdidr.wy jar- 
mark na kou e szlachetne, gospodarskie 
i włościau-kie.

.larmo.rk odbywać się b ę 7zie na placu 
„Groble**, a konie znajdą pomieszczenie 
w st; jrwai-łi prywatnych i hotelach.

W j kaz stajen prywatny: h, domów za
jezdny cl- i lioluii dla pomieszczenia koni 
pi-/.ejrz(.-ć wioż- a w Wy«,-/!»le  III h. Magi- 
sirat-u w :: odz naoJi urzędowych.

Główne jiit-iUfrk na konie włość ańskie 
<d- ędzie wę na. placu „Groble** w dniu 
6 ho marca 1910 (wtorek).

Magistrat stoł. kroi. m Kraków.
dida 1. lutego 1910 r. 202 3 2

Do leczenia s rzywień krzyża pacie-żowogo. Polecany przez lekarzy tak krajowych
jak i zagranicznych.

(3  erlit7 ,a  a y a r a t  o b r o t o w o - p o d p ie ra ją c y  i  naciskający b o k i
A _  został jako wybitna nowość zha- 
W i l  J-my i opatentowany w iłdnoc.

Anr-ryikj i wieksżój liczbie pansGy 
europejskich.
f S e -  njp(przeszkadza w  żadnym wypad- 
w * ł  ku liinkoyoin żołądki*, i łuc .jjJl 

inuycb organów.
_ _  może być dlatego użiwn>',y przez 

W f^ R  pacyentów beż żadnycleprzykrości.

_Tb-p« może byćjz wyczaj nie noszony za- 
równo w dzień, jak  i vv nocy f  - -  
działa jednak dopiero w tenczas 

uzdrawiająco, jeżeli zatrzymuje go się na 
noc.

Obok wielu odznaczeń za znakomito wy
niki lecznicze, został przyznany zakła
dowi na oslatniaj wystawio w  Wiedniu 
1907 (Oas Kind) przez- ck. Mimsteryum 

medal państwowy.

A m  da się rozsuwać i podwyższać. <-o 
pr y rozwijającym s r? młodym

   wieku, ma wielkie znaczenie.
A m .  prostuje krąg \ a -icr/owy i usuwa 

boczne skrzywieni i tegoż, jak rów- 
™“ “ nież wypaczenie żeber tak piersi 

jak i krzyżów,
przynosi ogromną ulgę i uwalnia 

» B oti cierpień nawet doro.słycb i w 
najw yżs^m  stopniu pokrzywio

nych, u których całkowite wyleczenie już 
jest niemożliwe.

inny aparat lub jakikol
wiek gorset nie posiada 

tych
Ż a r f . t s s f t

wszystkich 
razem połączonych.

zalet

P o n ie M S M ie ^ ;S * ;d z ie f la t '
bliższym czasie do Krakowa i stanie j 
w Grand Hotelu. 225 3 1

Jeżeli kaszlecie
Jesteście zachrypnięci tSZn,^  jesteście zaileyinieni
iruPnu oddechacie zakatarzeni

| w necy pocicie się s&nm l  i >\Odczusacis; PlSS.ci,,
Ć to zażyjcie przez wielu lekarzy polecany środek domowej 

Crkeny'a miód lipowy (syrop). Próbna flaszka K. 3.— , wielka 
flaszka K 5 — 3 flaszki opłatnie K. .15 za pobraniem tylko

w głównym składzie:
O r k e n y  a  a p t e L a  „ p a d  “. p o s t o ł e m “

J ó z s e f  K S r « t  f i s s j o t s  2 S ,

FABRYKA
O p a t ru n k ó w  cliirurgicznycli 

„V IS “
(Mia. M, L  Dobrowolskiego! 

v Podgórzu-Krakowie 
i we Lwowie 

- ^ =  o!. Czarnieckiego E =

Wyrabia:
W atę odtiufc.czouą do colów chirurgicznych.

m „ „ położniczych.
„  ._ „ tutek cygaretowych
„ tsnurkową dU fryzyerów.
„ bawełnianą do colów opatrunkowych

i przemysłowych.
Watą kolorową dc opakowania blżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i sknynk* 

opatrunkowe.
Wyprawy ala rodzących i połeżnic zestawień' 
według wikazóweL Prof. Dra. Wł. Bylickieg

Darmo i opłatnie
wysy/nii. ksidainu 
mój wielki polski, bo
gato ilu.su. katolog 
główny z ? rzoszło 
8000 rycin, doskona- 
łych i tanich instr, 
muzycznycu wszei- 
kf?go rodzaju. C. i k. 

dostawca Dworu

jtaftfts {(ofirud
v.y*yłka Instrumentś* 

muzyozaycb 
Briix ni. j202 

Czechy ) Skrzypce szkolne bez smyczka jo l  
bor. 4*80 B’50, 6. —  Do tego swy-zek 

skrzypcowy k o . - .8 0 , 1 .-, fcjBC*. Cytry, 
flety, khuynety, Harmonie itd. ua składzie 
Zamgo ryzyka! Wymiana dozwoloaz lubzwrat 

pieniędzy. ^ 9 5

Zapytajcie 
się swego 
lekarza, 

czy

woda nd włosy nie jest jedynym, sku
tecznie działającym kosmetyalem i naj- 
idealniejszym śroakiem do pielęgno
wania włosów na głowie i brodzie. Po
budza porost, zapobiega wypadaniu 
włosów i łupieżowi. Tysiące ludzi mó
wi to. Do nabycia we flaszkach po 

K. 5-— , 3 flaszki K. 12-— .
Do uzyskaniasympatycznobiałej czystej 
i delikatnej skóry na twarzy, rękach, 
oraz całem ciele, wolnej od wszelkiej 
nieczystości, stosuje się następujące, 
nieszkodliwe, dotąd nieprześcignione 
prepara., 1 oyacriny: Mydło Lova- 
-crin po K. 1 — , 3 szt. K. 2-50. Loyacrin- 
Crenie w słoikach po K. 3 —  i 5-— , Lo- 
vacrin-woda toaletowa, we flaszkach 
po K.3 — i 5 — , Lovacrin-puder,(>ia- 
ły. różowy i kremowy) w pudełkach po 
N. 3-—  i 5- — Ud. Wysyłka za pobra
niem poczt, lub za poprzedniem nade

słaniem kwoty przez:

M. FEITH NACHF., WIEN VI., 
Mariahilferstrasse 45.

Do nabycia w Krakowie: Hanak iSp. 
Drog. Szewska 5, Iteim i Sm Linia a -B, 
Zdzisław Komorowski, Floryańska 33. 
Fr. Zopoth i Sp. Nadio dostać można 
w wielu składach, aptekach i drogue- 

i^ach Monarchii.

»,e Lwowa 651

Znak ochronny na opatrunkach chirurgi
cznych czerwony krzyż z literami w pośrodk -j 
M. L. D. I tylko takie j>rzyjmować i  a;it( - 
1 (kładów aptecznych jako wyroby krąjow*

KALOSZE
petci siiurskie na buciki fasonu ame

rykański igo.

W yrób
c. k. Dostawci Dworu. PRAGA-IIL, Nr. 208.

Do nabycia w lep
szych aptekach.

Uwaffa na nazwę preparatu 
fabrykanta i markę ochronną

LOSY
Loteryi fantowej „Krajowego Ogniska Nauczyciel* 
skiego“ na budowę sanatoryum nauczycielSKiegci

można nabywać w Administracyi „Głosu Narodu"

p o  1 k o r o n ie .
koBzta przesyłki pooztowej należy doiączyó 10 hal.

PANTOFELKI DOMOWE
S m a r o w i d ł o  n i e p r z e m a 

k a l n e  n a  o b u w i e .
Podkładki gumowe ,pod obcasy. Podeszwy 
wkładkowe do bucików filcowe, asbetsowe, 

korkowe, słomkowe i t. d. 
polecrją

REIM i SPÓŁKA- Kraków.
Na post!'

-  do -
poleca 208 10 6Fabryka wyrobów "

Józefa Siermcntowskiego
w h rakowio — ul. Bracka.

Fortepian
tan ie  do w ynajęcia .

Wiadomość Pensyonat „Jolanta** ul. Grani
czna 14. 1. p.

Mamy na składzie KILKASET  
EGZEM PLARZY dużego tomu 
pezyi, pisanych w duchu clirze- 

ścijańsko-społecznym p. t.

„O gn ie  i W y s $ i “ .
Autor ich p. n. A r d en s  ofiaro
wał je W  CAŁOŚCI na dochód 
SPÓŁKI W YDAW NICZEJ „PO- 
STĘP**. Polecamy je wszystkim 
P. T. Czytelnikom i Zwolennikom 

idei chrześcijarłsko-socyalnoj.
Zamawiać można pod adresem 
Administ.racya „Głosu Narodu**, 

Kraków, ul. św. Krzyża 7. 
Cena egzemplarza zniżona:

1 K. 10 hal. (wraz z przesyłką).

UERKE na KOHID
Pozosiały zapas zjedn. 
fabryk koców mam zle- 

k i?m iv> cenie sprzedać za po- 
,ow? ceny. Polecam 

v  .t przeto grube, trwałe
ciepłe uieprzemaka.ne derki na konie wło- 
siste, .injące się też użyć jako koce do spania 
a przy te m liajecznie tanio. Gatuu. A szare z 
koI. szlakami 2 m. dł.. 1 >/2 szer., K 4 — ; B 
bronzowe Jlakierskie z czer. i czarnemi szla
kami, IC. 5.50; C wełniaue derki dworskie, 
podwójne żółte i szaro ze szlakami K. 8 —  
D powozowe czysto wełniane w kraty po 

K. 8, 9, 10.— Wysyła za zaliczką

A . W e i e a b e r g ,  W ied eń  I I .
Unt. Donaustr. 23/V.

D w a D w a

Wilia Primula w Tatrach
we wsi Bukowinie (957) obok stae.yi kolejo
wej Poronin (9 kin.,) zaopatrzona na zimę, z 
urządzeniem na 14 osób luli bez niego, do 

sprzedania w dogodnych warunkach. 
Pobyt na Bukowinie z klimatem halnym o- 
kazał się nader skutecznym w chorobach ner
wowych i piersiowych. Powietrze wolne od 
kurzu. Kościół, poczta i wyrąb mięsa w miej
scu. Bliższa wiadomość u Ks. Walentego Ga- 

dowskiego w Trrnowie. 104 12 9

Aby zarówno naszą firmę, jakoteż ną- 
bs.  nowe zegarki kieszonkowe damskie 
1 męskie rozpowszechnić, wysyłamy 
każdemu za nadesłaniem 1 kor. na. 
koszta (takie w znaczkaah pooztowyeb) 
wspaniały łańcuszek i nasz ilustrowa

ny katalog.

Plozoie natychmiast (łs skłaJu zeja t « r

HENRYKA W EISSA
Wiedeń 99 Postfach.

K A L O W I B R A T O R
99

97
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki i zlą cerę — działa 
pizeciw bezsenności, wypadaniu kłosów, bóiu głowy, gardła, żołądka,
gośćcowi, chorobie serca i w. i. — Broszurki iilustr. darmo wys. zastępca

7. fttiifys, optyk i ntcbaoi^, ptac Msryicki 3.
Okulary i binokle najmodniejszy oh systemów wykonuję bardzo do
kładnie, spiesznie i tanio. — Zakłada dzwonki elektryczne i Telefony.

Svto  ro le  yirSe
co ma kupić swojej rodzinie juko po
darek na imieniny, ślubn lub okoliczno

ściowy, niech przejrzy trój

H a t s U g  główny
z 3000 rycin, w którym każdy znaj
dzie coś stosowuego, a który wysy
łam na życzenio każdemu darmo i 

opłatnie. 4 9 5
C. i k. Dostawca Dworu 

H A N N S  K C N .. . . .L  B r U x  Nr. 1220 
(Czechy).

M otocyhlB
jeden z bocznym wózkiem 
Laurin - Klement, o sile 
5 H. P , w zupełnie dobrym 
stanie, oraz drugi lżejszy 
2 H. P. — za przystępną 
- cenę do sprzedania. -

Zgłoszenia listowne pod „M otor" 
do Administracyi „Głosu h arodu"m

crMopcó©
do rozsprzedaży dziennika, za 
stałem wynagrodzeniem i pro- 

wizyą, przyjmie
Adm iaistracya „ G ło s c  j t a f » c # “

(w  Krakowie ul. św. Krzyża 1. 7)

Z g ł o s z e n i a  n a t r e h m i a s t .

© 3 6 © @ ® D 0 @ @ Q 0 I^ ^

„Jolanta"
Pensjonat Józefj Rogoszowej

Kraków, ul. Graniczna L. 14, I. piętro. 
Poleca pokoje z całem utrzymaniem dla 

przejezdnych.
Przyjmuje stołuwników i wydaje na żądanie 
______ Oulady i do domu.

0 © l ^ © © 0 0 ® @ © @ @ © @

MIODOSYTNIA erssa Aob*clti«go
IfiÓb STOŁOWY LEK ta, BUTELKA 1 K. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTKL. 1 K.80!h.

MIOD W YTRAW NY  
MfOn KURACYJITY

BUTELKA lK .4 0 h . 
BUTELKA 1 Ł  60h

MIOD ESSEN CYA 

MI0D KOPJWIEC.

jlfctiilli SfMU koqjM*vbtrw®i «ri«Aotoi|li Wwa Nurodl.

ZA ŁO ŻO N A  W  ROKU 1841. =? t 
u l io s  8 ł p « k o « « l  a  M n , 2 8 .

_  P O L E C A :  ■
BUTELKA 2 K. MIÓD KASZTELAŃSKI —  BUTELKA K. 8 MALINIAKI —  W ISNIAft 

BUTELKA 2 Ł  40 b. MIUD BERNARDYŃHgJ —  BUTELKA «  K. —  DKFKN-J.FI —

Drolwrnia >GHosu Narodu* (pod z«n%duu J. Ew Dobm&ski«go) ul, dw. Krzyw 1, 1,

17115342


